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DI D I C e  

legniekiego 
kremulorium 

L 
EGNICKIE krematorium - jak za każde spalone zwłoki pobieran-> 

wiele innych, wybudowanych najpierw 56,40 marek, później 42,4� 
• w większych miastach byłej a przy masowych dostawach już 

III Rzeszy niczym specjalnie tylko 20 marek. 

, ,Moja n ienawiś.ć'- �-------------------------------------------.... 

nie wyróżnia, Posiada urzą- o ile początkowo zarząd cmenta­
dzen!a typowe dla tego rodzaju za- rza p'rowadzil rejestr Imienny wszy 
kładów. Stoi w ciszy cmentarza, stkich spalonych to później zaczęto 
nieczynne od chwili zako1'lczenia podawać już tylko łączną łlość 
wojny. dostar.::zonych z obozu e.wlok· w:ęź-

llr. 44 (!98) Rak XI 30 F-aździernika -- 5 liste1ralfa 1 964 r. CENA 1 .50 zł 

Qdyby nie splot zdarzeń to warzyszących tej 
wszystkiego starczyłoby na reporterską notkę. 

sprawie - . patrien.iowiec Nagiel, 
nier Zienkiewicz ... 

magazy- dróży. Ale nieoczekiwan'ie na 

W 
POCZĄTKACH paździer­
n:ka, w póź.nych godzi­
nach wieczornych, na jed­

nej z ulic Bolesławca funkcjo­
nariusz ruchu drogowego M� 
zatrzymał „furgonetkę'', będącą 
własnością Bolesławieckich Z2-
kladów Spożywczych Przemysłu 
Terenowego. Kontrola wyk:azuła, 
że kierowca - Józef Zawadu, 
r,rowa<lzi ł  samochód - jak sc:tm 

Z pismem tym Zawada idzie 
na skargę do Komitetu Pcwi2.­
towego PZPR w Bolesławcu. Bę­
dzie  oczekiwał stąd pomocy. e -
pominał się nie o zwrot prawa 
jazdy, ale właśnie o to zwolnie­
nie. Niesłuszne. I wbrew prze­
pisom. 

Były to imieniny ze wszech 
m iar. wesołe i suto zakrapiane. 
Nic wiqc dziwnego, że bawiono 
się tu i pito do późnych godzin 
wieczornych. Tymczasem na ca­
łe towarzystwo czeka, otrzy­
mawszy taki „prikaz·•, kierov.,­
ca --; Zawada. Ma on odwieić 
imie ninowych gości do odległego 

zaznaczył - ,,po dwóch piwach". 
Wiedząc, ie pobrano krew, ż.e 
kazano dmuchać  w balonik, że 
zabrano prn'NO jazdy - mogl i­
byśmy i,::osbt"liĆ kropkę. Ale nn 

Ron1uald Nader 
dobrą sprawe był to dooiero pc.-
czątek. Bo oto w parę dni po 
tym zdarzeniu Józef Zawacla 
otrzymuje następujące pisn,o: 

j 

,.Dyrekcja BZSPT w Boleslavv­
cu wypowia:::la obywateiowi • U·· 
mowę o pracę na ustav,•o-.�'Y 
okres 14 dn i ,  przy czym termin 
wypow:e121:n:a upływa z dnie.n 
24. X. 1364 r.'' 

Rzecz m iała się następując-o: 
Pamiętnego dnia w podległym 

bolesławieckiej dyrekcji zakła­
dzie w G odnowie fetowano 
imieniny „pani Teresy". Na 1:­

roczystość tę zjechali z Bol.:>­
sławca m. in. k ierownik elt:mo­
m iczny, a zarazem personalny 
zakładów Feliks Ciszewski, zao-

o ok. 4 km Bolesławca. Chcć 
kursują stąd autobusy. Choć od­
wożenie gości z imienin nie na­
leży d,o zakresu jego obowiąl­
ków. 

B YŁO GRUBO, po godzinie 
'20, kiedy „za wiane• to­

warzystwo soosobiło sie do po-

LEOPOLD STAFF 

To, przed czym drżało meg� se�ca bicie 

I co musiało stać , s ię, dziś się stało ••• 

życie, Ogrodu mego gęstwią' oniemiałą, 

żegnając dlonfą drzewa, przeszło 

z spojrzeniem smutnym, � k_tó
r�.rn łzy sie .. mienią ... 

. Fot. \M. F!Jallrn>'\>skl 
l dusza - mo:ia stała sie .. 1esienzQ .. , •• 

przeszkodzie stanął Józef 'Za­
wada, który - twierdzi - ori­
mówił odwiezienia, tłumacząc, 
że „czas oczekiwania skrócił so­
bie wypiciem dwóch piw". 

Dzisiaj personalny C iszewski 
uważa, że „wc�le t�k nie był.)". 
Nagie!, że ;,me me pamięta". 
To ostatnie stwierdzenie nie bu­
dzi zastrzeżeń. Chyba jest szcze­
re. Wszak Zawada powiedział 
m i  tak: 

- Wszystkie zalane ' byli. Nie 
chciałem jechać. Zmusil i .  , .Z na­
m i ci nic nie będzie" móvd 
Ciszewski. 

. \Vina kierowcy jest tu proble­
mem odrębnym. Nie podlegają­
cym dyskusji. Wiadomo - Z2-
wada powinien . odmówić. J\ie 
miał  prawa· zasiąść za kierow­
nicą. Więc nic go dzisiaj nie 
tłumaczy. Jeśli zdecydował się 
prowadzić samochód po „dwóch 
piwach", j eśli ryzykował - go­
dził się tytn s;ąmym ria ewen­
tualne konsekw.enc,ie. Budzi jed­
nak zastrzeżenie sposób, w j::i­
ki  potraktowano go w przed­
siębiorstwie. 

W czasie� kiedy Zawada udał 
�ię na skargę do Komitetu opo­
wiadając nie tylko o tym, i.e 
został „zmuszony", że przec;eż 
,,odmawiał", ale przede Wszyst­
kim, że zwolniqno go bezpraw­
nie - w dyrekcji BZSPT re­
dagują nowe pismo. 

Oto jego treść: 
• ,,Ponieważ doszło do nasz<' j 

wiadomości, że Obywatel został 
powołany do odbycia ćwiczc11 

wojskowych i przedłożył nam 
do wglądu posiadane · skiero·wa­
nle, Dyrekcja BZSPT w Bofo­
sławcu anuluje swoje pismo z 
dnia • 10. X. 1964 r. J.,. dz. 
DE-4/338/50. W związlm z tym 
nale:i!y zgfosić' się u klerownl�a• 
ZPOW w Godnowie celem pod­
jęcia pracy". 

J UŻ TEN fakt świadczy, j c:1� 
bezdusznie potraktowano w 

BZSP.T człowieka. Jak łatwo 
podjęto decyzję: zwolnić! Nie 
analizując całej sprawy. N ie 
wyciągając konsekwencji w sto­
sunku do innych. Czyżby tylLo 
dlatego, że ci nie siedzieli za 
kierownica • i • n ie m i.P l  i nrawa 

Niegdyś, to znaczy przed 1945 ro- niów. z rejestru imiennego wynilrn ,  
kiem, za określoną kwotę mciżna że ofiarami h:tlęrowskiej machiny 

1 było sobie zamówić spalenie zwłok zagłady byli gtównie Pola.cy, Niem­
zmar.lych. Można też byto otrzy- cy i Rosjanie. Spotyka się też na­
mać spalone . szczątki w posta-ci zwiska żydów. 
popiołów umieszczonych w specjał- Pod względem struktury zawo­
nej urnie. , No, cóż - ustugi jak dowej zdecydowaną przewagę wśród 
wiele innych. Korzystali _z ,n1cn byłych więźniów stanowią robotn!cy 
mieszkańcy nie tylko Legnicy, lecz i rzemieślnicy. Sporadycznie spo-
także innych miast. tyka się też przedstawicieli inteli-

.nzialalność krematorium, głów- !�.
ncji, j ak urzędnicy, artyści i in• 

• nie pod w'.Lględem finansowym, by- w j k i 1 1 . re estrze remator urn egn c• ła śc1ślt! kontrolowana przez wla- ,,. jd j i ,_  1 . ..,1ego zna u emy m ędzy .... nym dze miejskie. Wraz z zarządem • nazwisko literata niemieckiego Han­cmentarza stanowiło ono jednostkę 
pozostają-::ą w budźec!e miasta. sa Bergmana, który z.ostał spalony 

17: XI. 1941 roku, nauczyciela Bołe­Wynika. to zresztą z zachowanej 
sława Kotlickiego (spalony 21. VI. księgi, w której rejeStrowal}o opla-
1941 roku) oraz dziennikarza Karla ty za usługi cmentarne, 
Beschnttta (spalony 12. IX. 1940 roku) Dokładniej sza lektura tej księgi 

odkrywa jednak inną bardziej po­
nurą prawdę. Otoż w okresie od 

sierpnia 1940. ro/cu do stycznia 1943 

roku krematorium Legnickie świad­

czyło usługi na rzecz obozu kon­
centracyjnego w Rogoźnicy (Gros� 

Rosen) odległego o 30 km. Tu właś­
nie administracja obozu dostarcza­
ła zwłoki pomordowanych ofiar, 
które następnie palono. Początkow.:i 
dostarczano transJ;/'orty po kilka i 
ki-lkana,ście• ·sztul�. póżnięj , po­
cząwszy od grudnia 1941 rok1;1, kil­
kadziesiąt i , w�-ęc!lj. W ten sposób 
dostarczobo i spalono ogótęni' <I.GO.l 
zwłok w tym 838 radzic.ckich jeń­
ców wojennych. 

Musiał to być 
który zapewnia! 

n!ezły 
zarząd o wt 

interes, 
cmen-

tarza poważny dochód, skoro ceny 

za usługi krematoryjne na rzecz 
obozu kształtowały s:ę nast�pująco• 

Te ponure fakty budzić muszą 
pewne refleksje. Nasuwa się py­
tanie, dlaczego właśnie Legnica sta­
ła się jednym z og�iw hitlerow­
skiej machiny śmierci. Sprawa jest 
zbyt prosta, by wymagała bardziej 
szczegółowych wyj aśnteń. Obóz 
koncentracyjny w Gross Rosen 
wraz z jego krematoryjnym! urzą­
dzeniami n:e by! w stanie nadążyć 
z likwidacją skutków masowej za­
głady. Trzeba było korzystać z do­
datkowych pozaobozowych ustug. 

Ciekawą niewijtpliwle sprawą by• 
loby ustalenie ., czy pod�bne jale w 

�ągnH:y krerrl.'3.tória miejskie pelnl­
ly podczas wojny podobną rolę. 
Listy wlęźniów z obozu w Gross 

Rosen sporządzone w oparciu o re­

jestr krema�ryjny przekazane zo-
, stały Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerow�!ch w Polsce. 

EUGENIUSZ KOBZDAJ 

jazdy·r Dziwnym trafem 
przypomniano sobie -
teraz - że Zawada ma 
w kieszeni skierowanie 
czenia wojskowe. 

również 
dop1ero 

przecież 
na ćwi-

takim incydentom. Służyć rade! , 
Więcej - nie pozwalać ludziom 
siadać za kierownicą po wy;:ii­
ciu nawet jednego piwa ! 

Ciekaw więc byłem, jakież to 
słuchy doszły uszu dyrekcji.'! 
Wszak nie gdzie indzieJ - a 
właśnie w aktach personalnych 
Zawady - figuruje wezwał ;c 
do WKR. Wszak w aktach (no­
ta bene uzupełnionych nazaju trz 
po m oim pierwszym ich przej­
rzeniu) je$t pismo . dyrekr;ji  
BZSPT do  WKR, w którym pm­
si się o zwol,nienie Zawady z 
ćwiczeń wojskowych. Ciyzby 
Wif;C slU!'.!hY te wiąz?lY się z 
bytnością Zawady w KP' PZPR? 

Czyżby „słuchy" te były zwy­
kłą bojażnią przed konsekwen­
cjami, jakich zaczęła się oba­
wiać dyrekcja - być może nc1-
wet wprowadzona w błąd przez 
Ciszewskiego - .iuż nie tyJJ,. o 
za sprawą nieprawidłowoki 

związanych z łamaniem obowi�­
żujących powszechnie przepisuw 
(ludzi powołanych na ćwiczen·  1 
wo�skowe nie wolno zwainiać 
z pracy), ale w zami3.rze um1�­
jętnego zatuszowania tej spr,A­
wy. 

Wina ' kierowcy jest bc·�--
sprzeczna. Ale bez winy nie j L'St 
tu także dyrekcja BZSPT. Wsla!� 
nie po to służy zakładowy Sd­

mochód, by n1m jeździć na l iba­
cję. Wszak nie po to powierza 
się ludziom kierownicze stano­
wiska, by ci - nadużywaj·➔c 
ich zmuszali podwładnych 
do prowadzenia samochodu „nG 
cyku''. I, jeśli nawet nie dHĆ 
dzisiaj wiary tiumaczeniom Za­
wady, wydaje się, że nie k lo  
inny, j2.k właśnie ludzie z kiE'­
rownictwa powinni za uobieuać • 

W BZSPT dziwią się tymcza­
sem, skąd ja o tym wszy­

stkim wiem? Snują z grun 'u  
fałszywe domysły: 

- A, to i do redakcji się pl,� 
skarżył? ! 

Są przekonani, ba, pewni: 

:- Nie, • nie 
człowieka! 

Mówią: 

skrzywc,łziliśn-.y 

- Przecież anulowaliśmy zwcl-. 
nienie. 

. Tak. To wszystko prawr,a. 
Choć Józefa Zawadę czekają 
jeszcze konsekwencje wyn ika:.;,·• 
ce z ogólnie obowiązu jąc} eh 
przepisów i paragrafów. Bo 
przecież powinien o<lmówi�. 

Skądinąd jednak wiemy, co 1 o.­
kie postawienie sprawy, taka 
,,odmowa" znaczy. Dla tego -
jeśli wolno m i  tutaj cokoiwitk 
postulować - , proponuję, by 
sprawą tą zajęły się odpowied­
nie władze. Libacja na terenie 
zakł.a.du pracy, używanie służbo­
wego samochodu do celów jnk 
najbardziej prywatnych - jest 
chyba dostatecznym ku ten.,u 
powodem. 

Józef Zawada nie powini�n w 
tej sprawie pozostać samotny. 
Za winił - to prawda. Ale inni 
nie są tu także bez winy. I dl; ;­
t ego o tej sprawie napisałem 
więcej, niż sucha. lapiaarną 
notkę. 

ROMUALD NADER 



I KP PZPR Plenum 
obradowało ID Legni�!J 

I 
wlc:lell lnteUgencJl :tYJI\CYCD l pra­
cująl'ych na terenie W$l i miaste­
czek powiatu legnickięQ'O," 

A oto kilka wyjątków z po­
stanowień: 

,,... tworzyć gromadzkie ośrodld 
lcultury, organizować nowo pl.w-­
cówki kulturalne przede ws:i;vst­
klm tam, gdzie istnieje rada spo-

eporler 
elacionuie: 
ROK LEPSZY 

OD POPRZEDNIEGG 

sji do Walki ze Spr.kulaej" 
działającej przy Prezyeiutn 
MRN - został na wła�ną prei• 
bę zwolniony z zajmowan,10 
stanowiska z dniem 15 r.,.t. 
dziernilfa br. 

WYROŻNIENIE 

W dniu 26 vaźc1ziernika 
br. odbyło się posi2dzenie 
plenarne Komitetu Powiat6-
wego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, na k 'ó­
rym członkowie Plenum zo­
sta Ii zapoznani z m aterfa­
łami na .YI P owia-tową Kon­
fereneję Sprawo:zd!r.w,ezo-

. Wyborczą, Materhly te za- ·  
wi?rają informację o rea:i­
zacji wniosków, zobow:ą:nń 

czynów społecznych, spra­
wozdanie Komisji Rew zyj ­
nej, informacje Prezyd.um 
PRN i MRN o r.ialiLarji 
programu wyborcz'.!go oraz 
wniosków i .  po.-tulatów lud­
ności1 zgłoszonych w kam­
ranii wyborczej. Członko­
wie plenum z:1twlerd dli pro• 
jekt uchwr.ly Vl Konf.cren­
cji Powiatowej PZPR oraz 
sprawozdanb KP. 

W okresi e poprzedz, ją­
c�m Konfeuncję materL.ly 
t1� zostaną omówione na Z1'· 

bl'anil.ch Podstawowych Or­
ganizacji Partyjnych, a zgło­
s�one wn:osk.i będą pr�ka­
zane spacJ&lnlc w t)'Ul tHlU 
powołanej konijsji, Jdórł' 
włąC%y 4·e .cło tna,łer.ia\ów YI 
Konfern:e.cjł KP PzPR w 
Lcg·nicy, 

As. 

łeczna złożona. z inteligencji wlej­
sklej i działaczy społecznych, zwro­
dó 'Się do władz powiatowych o 
dokonywanie okresowych kontruli 
wydatkowania, fund1,1�6w puexn�� 
�zonyob na działalność lc;ultur�tril\, 
c,ioczyó opiel�q i p�ys�ll;ę c\o p.ra• 
<'-ł' k,ct., st�stów p�ybywaj�yeh 
do pr:�<1y na. terenie P<>W:i�tu. Sl)(ł• 

l,eitnlQlde przedsiębiorstwa kltl 
czowe wyprodukowały w ciągu 
ot!mlu miesięcy br. o 7,8 Pl'OC, 

•więce� tow.ar(iw Jliż w tym są• 

111ym oltresit: '11,b. roku, W 
prri;eljc�n-ju na 7ilot.ówkl wy­
�ost ,fu J38 mln il. Wzrost l'rf)' 
d.µkcjj. w P.�eds�t:b.iorstwach 
pnemyslu tere.nowe,w wyntsi 
�.3 prllc., co rów�;i. stę sumie 
J.600 t.3'S. zł, z cytr obra,m­
JI\C:Y'WJ p,:od�lq!ję spóldz!.clczą 
wyn.l!\;ll, :te ,spółdzielnie nie wy­
koni:-ły w pel.ni swy.C'h plar.ów 
!l·la.cll.6i,o7 � postara.roy się i;ze­
.,.,.�e, ,l)maówlć tę sprawę w 1,1-aJ­
blii$'�ym czasie. 

w konkul'Sie liter11cklm 1na 
wspomnienia i pamiętnilti z 
okresu II wojny światowej .'..:.. 
ogłoszonym ptzez Zarząd Ok� ••  
gowy warszawskiego ZBoWiD 

.� 

I· 1l'ĄNIĘJ . l J.,ATWIEJ 

PSS wprowad�ita osta!nio 
\ 

- jedno z wyróżnień przyplld• 
ło � udziale legniczaninowi 
ob. Tomaszowi Kiryllo·.�wl 
za pracę pt. ,,Kaktusy i pisz• 
CZP,le" • 

Ob. Kirylłowowl dawnemu 
współpracownikowi naszej re• 
clakcji - serdecznie grp.tuluje• 
my. 

KLĘSKI NIE MA 

i:1 iska 
nas nie 

urodzaju owoców do 
dociera a szkoda, O 

ł N A NIC SIĘ nie zda otwlęranie wiejskich śwtc­
tlic klubów i domów kultury z ładnymi me­
belka.mi, jeśti p.lacówki te nie będą. t�tniły i:, ­
clem. Rzecz w tym, u.by wypełnić je bogatą w 
treść działalnością, znaleźć atrakcyjne formy 

I pracy, zainteresować, zachęcić mieszkańc_ri� 
wsi do udziału w życiu kulturalnym. W czyje ręce zlozJ'C 
inicjatywę w dziedzinie rozwoju kultu:Y. na wsi;! �clpo­
wiedź nasuwa się sama. Mamy przec1cz na  wsl ltczną 

zacji plnnów w zakresie kultury 
w!ąc:wno nas, przedstawicloU h1-
tcligenojl. 

Sprawy rozwoju życia kuliural­
no-oświatowego, które są w ceu­
trum zainteresowania, władz po­
wiatu, a w szc1.ególności Egzeku­
tywy i Plenum ✓Komitetu Powia­
towego PZPR, interesują ŻYW? t• 
nie nasze środowisko - przedsta-

tykać się na podobnych zja:idacb 
inteligencji wsi i małych mfa­
stcczek przynajmniej dwa razy w 
roku." 

� 

� 

I 
I 

nową formę sprzedaży wa• 
rzyw. Innowacja polega na tym, 
1-e klientom nabywa,iącym wa­
rzywa w dużej ilości (od 50 
kg) PSS dostarcza tow:ir d o  
domu i udziela 5 proc. raba· 
tu. Należy przypuszczać, że 
d ogodny sposób nopatrzenia 
zimowego znajdzie wiciu zwo­
lenników. 

CZEKAMY 

Piekarnie PSS mają wypie• 
kać duże ilości małych bule­
czele l<ajzerek - zmniejszi:jąc 
tym samym wypiek dużych 
bułek. Legniczanie za naszym 
pośrednictwem proszą, aby 
zapo·wiedt spełniła się jak 
najprędzej. Wszyscy lublmy 
apetyczne i chrupiące kajzer• 
ki, a bardzo nie lubimy bla­
dych „gumowych" p!acl�ów, 
czyli bułek po 50 gr. 

rozwoju sadownictwa na . i,a• 
szym terenie myśli natomiast 
Rl'jonowa Spółdzielnia Ogrod• 
nicza. Z planów Spółdzlelnl 
wynika, że powierzchnia sa• 
clów powinna II nns wzrosnąć 
z 40 ha (w 1960) do 180 ha w 
roku 1970. 

WIZYTA PRZYJACIOŁ 

grupę inteligencjii - lekarzy, na�czycieli, agro�om?w, p1:a­
cowników administracji - ! mozemy chyba hczyc na ich 
pomoc. 

Uczestnicy I zjazdu inteligen­
cj i  wsi i małych miastecze•k w 
Legnicy wybrali 15 delegatiiw 
na  zjazd wojewódzki, k tóry oJ­
będzie się we Wrocławiu w l i­
stopadzi,e br. 

I w czasie od 6 do 8 listopada 
br. będzie gościć w Technikum 
Samochodowym grupa mło• 
dzieży ze szkoły średniej w 
Zwikau (NRD), która przyj• 
mowala u siebie latem bież, 
roku 20 wychowanków legnie• 
kiej szkoły przebywających w 
NRD na praktyce. Mlodz�eż 
obu szkół pragnie zacieśnić 
nawiązane stosunl<i P;.Zyja�ul l 
kontynuować wzajemne odwie• 
u.ziny. 

i AKA była mysl przewod­
nia organizatorów powia­
towego zjazdu inteligencji 

wiejskiej, który odbył się 25 
października w Leg·nickim Don,u 
Kultury. 

W zjeździe zorganizowanym 
przez Dolnośląskie Towarzy­
stwo Oświatowe i Zarząd Po­
wiatowy ZMW - wzięło udział 
ponad 60 reprezentantów intel '.­
gencji zamieszkałej w po�iecie 
legnickim. Na obrady przybyli 
ró\v-nież przedstawiciele KP 

PZPR, władz wojewódzkich i 
powiatowych, działacze LTRK i 
innych organizacji społecznych. 

Wprowadzeniem do dysku'łji 
I było puemówienie przewodni­

czącego Frez. PRN inż. Józefa 
Hetma1iski�go, który bardzo wr.i­
kliwie ocenił obecną sytuację w . 
dziedzinie kultury w powiecie 
legnickim 1 wy!'aźnie nakreslil 
dalsze potrzeby kultura lne w�1 
i wynikające z tego zamierzenia. 

Z braku miejsce! nie jesteśmy 
w stanie streścić przebiegu nie­
zwykle interesujących obrad. O 
tym, jak ożywiona była dysku­
sja, świadczyć może fakt, że '" 
ciągu kilku godzin wystąpiło 1 9  
dyskutantów, a z powodu prze­
dłużającego się czasu trwania 
kon!erencji, nie wszyscy m;eli 
możność zabrania g:i.osu. \VypP­
wiedzi zawierały mnóstwo cen­
nych uwag, wniosków, spostrze­
żeń, nierzadko słusznej krytyki. 
Po konferencji uczestnicy zja­
zdu zwiedzili Legnicki Dom Kul­
tury, przy czym szczególne za­
in tereso,wanie okazali pracy po­
radni instruktażowo-metodycz­
nej, z której pomocy zamierza­
ją szeroko korzystać. 

Plon zjazdu najlepiej chyh.a 
ob_razuje treś: pod jętej uchwały, 
której .fragmenty cytujemy: 

,, . . . Z zadowoleniem witamy ini­
cjatywę organizatorów zjazdu, któ­
rzy umożliwili nnm uczestnichrn 
w bardzo ciekawym i ze wszech 
mia.r pożytecznym spotkaniu. Cie­
szy uas fakt, że przy wląc:taniu 
co1•az to szerszych kręgów osób 
do działalności kulturalno-ośw • a• 
towej nie zapomniano o aas. I �e 
dó clrskusji nad sposobnf i reali-

A oto niektórzy z delegatów: 

Jan Kraut - PGR Mikołajowice, 
Helena Zielińska - nauczycielka, 
Eugeniusz Laszkiewicz - sekre­
tarz ZP ZMW, Helena Baszak -

W piątek 23 października odby- krajach. W obradach duży nacisk nauczycielka, Maria. Karcz - z 
ło się p'lenarne posiedzenie Powi.1- położono również na rozwijanie PGR Wągrodno, Czesław Wieczo• towego Zarządu Towarzystv, a akcji odczytowej o tematyce w1ą-

rek _ lek. dentysta z Wądroża, Przyjaźni PolsJw-Radzieckiej. W żącej się z krajami Rad, na orga-
obradach udział wzięli przedsw- nizowanie większej niż dotąd licl· Bofena. Gaicka - zootechnik, dr 
wiciele KP PZPR oraz działacze by &potkań załóg naszych przed-
Towatzystwa z Wrocławia i Leg- siębiorstw i instytucji z przed-

Jerzy Turzański z Prochowic, Ste­
fania Reicbman - instr. kola go-nicy. s tawicielam.i Armii Radzieckiej. 

Temat.em dyskusji było wyły- Wiele miejsca poświicono aktua- s,podyń wiejskich. 
czenie kierunków działalności tu- liom, a więc formom obchodów 
te;tszej organizacji na najbliżs1ą 47 rocznicy rewolucji październi- Wszystkim delegatom na zjazd 
przyszłość i ożywienie pracy ze- kowej i festiwa'iowi filmów r.i- wojewódzki inteligencji wieJ-
spolów propagandowych. dzieck.ich, skiej życzymy pomyślnych . ob-

� 

I i 

Jednym z najważniejszych zn- Obrady za.loończyly się wr()czc-
mierzeń TPPR jest nawiąza1iie niem wzorowym członkom TPPR rad. I 
kontaktów, zacieśnienie więzi mi�- oraz zakładom pracy ozdobnych 

Efka. I dzy zakładami pracy w obyd,\ u dyplomów. Efka 

••••••••••••••••••••••••••••YV•••· 

, ,Parnasik" siedzibą spółdzielców -
P 

ARNAS był w starożyt­
ności siedzibą muz, Leg­
nicki „Parnasik" uro· 

czyście otwarty w sobotę 24 
października jest klubem spół­
dzielczym, do którego muzy 

c:zęsto będą zaglądały. 
W siedzibie spółdzielców by­

ło gwarno i rojno. Wśród przy­
byłych gości widzieliśmy I se­
kretarza KP PZPR Antoniego 
Czaplińskiego, posła na Sejm 
Marię Hulajcw, ,licznych przed­
stawicieli miejscowych władz, 
spółdzielczości, działaczy kul­
turalnych. 

które walnie przyczynia się do 
powstawania nowych placówek 
kulturalnych; równiez serdecz­
nie podziękował sp&łdzielcom 
za zorganizowanie „Parnasika", 
pięknie wyposażonego klubu, 
w którym pracownicy spóldziel­
czosci znajdą rozrywkę i odpo­
czynek. Od wszystkich mów­
ców gospodarze klubu usłyszeli 
życzenia wspaniałego rozwoju 
placówki, jak najbardziej atrak­
cyjnych programów działania. 

Istotnie „Parnasik" ma zna-

komite warunk i :  piękna sala 
kawiarniana, nowocześnie i ory· 
ginalnie urządzona biblioteka, 
sale: brydżowa, bilardowa, te­
lewizyjna. O każdej p·orze dnia 
można tu wypić kawę, prze­
kąsić cqś niecoś (o to dba LZG), 
poświęcić czas n a  ulubioną 
rozrywkę. 

Jesteśmy pewni, że „Parna­
sik" zdobędzie popularność, a 
spółdzielcy chętnie korzystać 
będą z własnej siedztby. , 

Efka 

Zbigniew Grabowski 

ZMIANA W KWS•ie 

Ob, Wiktor 
t:vchczasowy 

Sielecki 
sekretarz 

do• 
,, . Komi- Efka 

LEGNICKIE PRZYC1NKI 
CIERPIĄCY HANDEL 

Na drzwiach sklepu mtęsnego MHD nr 74 przy t/,l. Srodkowęt._ ,� 
umieszczono kartkę z napisem: ,,Z powodu choroby skle1! nie, 
czynny". 

Nie wiemy na c:, zachorował sklep, co za okrutny los spotleał 
tę czcigodną placówkę. Wspólc;:ujemy i proponujemy, aby oto• 
czyć go należytą opieką le/carską. A jeśli już wyliże się z cho­
roby, trzeba o tym zawiadomić stałych lclientów. Powttają oni 
z radością po,.vrót do zdrowia tej pla_cówki handlowej. 

LODÓWKA 

Największą lodówkę w Zagłębiu posiada Fzbryka Przewodów 
Nawojowych w Legnicy. .!ą to dwa 3-piętrowe oud_ynki służbowe 
przy ul. Lotntc:ze} 1 t 3, w których ka!oryfery CO zamiast grzać • 
zteotą niemtioslernie nteszczęsnych lokatorów. 

Czego to się nte robi żeby zdoby1 popularność. 

CZAR TV 

Dnta 26 bm. w godzinach do 12 w poludnte dwa sklepy warzyw­
no-owocowe PSS prz11 ul. Srodkowej t Rosenbergów były zamknię­
te na cztery spusty. Odchodzących z zawiedzioną minq lclientów 
nikt nie raczył zawiadomić o przyczynie zamknięcia s/cle,p�w. 

W telewizji u·yśwtetlano w tym czasie ciekawy film o kosmo• 
nautach pt. ,.Jutro na orbitę". 

• 

Guslronomiu od kuchni 
Aktu otwarcia klubu doko­

nał wiceprezes Woj. Związku 
Sp. Pracy Bogdan Dmochow­
sk i, który w swym przemówie­
niu podziękował ojcom miasta 
za pcparcie inicjatywy spół­
dzielców i oddanie do ich użyt­
ku adaptowanego na ten cel 
budynku. Może być lepiej 

Szczególne słowa uznania 
skierował ob. Dmochowski pod 
adresem załogi spółdzielni 
SPIB, której wkład pracy w 
uruchomienie klubu jest naj­
większy. Przewodniczący Prez. 
MRN Antoni Trembulak wie­
le serdecznych słów skierował 

- pod adresem Legnickiego, To­
warzystwa Rozwoju Kultury, 

K 
ROTKI rajd p :., legnickich restauracjach w towa­
rzystwb (zlon tów tzw. komisji oceny jakości 
gastronomicznej - pozwala żywić nadzieję, że 
.ja,kość i;odaw11nych posiłków bę-Izie l�psza nii 
dotychczas. Ta optymistyczna prognoz .1. op; r . a 
jest na  garści spos!rzeżeń jakle zanotowaliśmy 

dnia, 23 bm. w czasie kontroli i na zapewnienia.eh kie­
rownictwa LZG. Robi się ta.m wi2Ie, aby ilość i jakość J.'O• 
sitków była sporządzana śdśle według obowiązujących w 

gastronomil receptur. 

taka,  j ak ą  
pctraw, 

podano w spisie 

W 
NIEZGODZIE z wagą i 
kartą kalkulacyjną żyje 
garmaż,erka w restauracji 

re esw Mfił\M»MR&M4fCE § NWI 

,Odra". Czło,nkowie komisji  wy­
�ofali z bufetu całą pa,rtię ka­
napek z szynką i masłem, na 
których nie było... ani grama 
masła, W t-eijże restaura-cji do­

i wyc-ofanyc-h ze sprzedaży po„ 
tra.w. Tak np. 24 września .ob. 
Na.chorniak, kierownik res.tr.1u­
racji  „Polonia" utracił 5 proc. 
premii, a Maria Si.ul, szefowa 
kuchni - 1 0  proc. premii za 10, 

że w klopsie mięso zastąp:ono 
bułką, a jajko zamia.st w sosie 
tatarskim pływało w so•sie cał­
kowicie zjełczałym. 

Mari.a Jung s2.€f<>wa kuchni 
Baru Mlecznego „Bajk a" ut.ra• 
cila całą premię miesięczną za 
pvdawa.nie ńiesmacznie przFzą­
dzonych potraw.  W res-taura-cjl 
„Smakosz" garmażerka Maria 
Augustyn otrzymała karę dyscy-' 
pHnamą za niedoważanie porc,ji 
sałatek jarskich (zamiast 240 
było tylko 185 gramów). Kara 
widać pomogła, bo jak już 
wispomnieliśmy na wstppje, w 
,,Sma�oszu'' widoczna jest  , po­
prawa. 

Sztaleta dobrej woli 
- na start ! 

Polski Komitet Opieki Spolec;z­
nej rozpoczyna. dorocznym zwy­
rzajem zbiórkę Mzieży i dar,lw 
w natl:•z;e dla ori:-::1- pożarów i po­
wodzi, jak również dla osób sta­
rych, pozbawionych opieki i tych 
wszystkich, którzy znaleźli siQ w 
trudnych warunkach życiowych. 

Zbiórka prowadzona będzie za­
równo w mieście, jak i ną. wsi, 
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przy czym przyjmowane bc;<.ią 
również ziemiopłody w postaci 
xiemniaków, ja1•zyn itd. Polski Ko­
n'litet Opieki Społecznej, rozpo­
czynając akcję zbiórki na społecz­
ny fundusz pomocy, wierzy, że 
weźmie w niej udział całe spo­
!cczeństwo. Po Z'l,tieklarowane d:it­
kt będą . się zgłaszali dziai.ac,c 
PKSP, którzy następnie przel;:<1,­
fą Je ludziom, najb-udziej potne­
bująl'ym })omocy. 

Punkt zbiórkowy mieści się w 
gmachu Miejskiej Rady Narorlo­
wej w Legnicy, w pok. 11. J){u y 
Sił przyjmowane w środy i piątki 
� p;o!łz. JQ do u. 

W re:stauracji .,,Smakosz" pod­
da•no kontroli kllka da6. obia­
dowych wydawanych t. kuchni. 
Pcpularne „schaooszczaki'' za­
mi�st 1 10 ważyły 120-130 gra­
mów, porcje ziemniaków były I również większe niż przewidy-

1 wała receptura, a kotle-ty mie­
l one i da•nia garmażeryjne (kur­
czak p : eczony, ka·rp w galarecie, 
kanapka z ki elbasą, sałatka )  
miały prawidłcwą wagę, były 
świeże i .apeitycz,ne. 

W barze „Wial'Us" klienci 
mie•li do wyboru 15 dal'1 garma­
żeryj,nych na zimno i 5 dań ba­
rowych na gorąco. Niestety TJ.a 
danie gorąoe trzeba było cze­
kać aż się podgrzeje. BufEto­
wa in iechęitn:e korzysta z dosko­
nałego bemaru, w którym pod­
grzewa się potrawy. ·Dopiero na 
życzenie k<msume:nt.a o,ct,grzewa 
sie zamawian� dania. A nrze-

cież nie każdy ma czas i może 
czekać w barze szybkiej obslu­
g'i na podrz.ewani•e. Mamy na­
ozieję, że ten mankament zo­
:;tanie szybko usunięty. 

ko�ano oceiny jakości 9 potraw 
obiadowych, z których 7 otrzy-_ 
mało ocenę dobrą, a 2 dosta­
teczną. Zastirze.że1nia odnośnie ja .. 
kości i wartości smakowych bu­
dził ryż zapiekany z jabl:lkami, 
w którym trudno było doszukać 

,,T€mpo'' - największy bar się jabłek - choć w roku bie­
samoobslugowy w Le,gnicy nie żącym jabłka obrodziły jak 
ma ostatnio szczęścia. Niedawno nigdy - i klajstrowate łazamki 
inspektorzy KWS &porządzili z ka-pustą. 
protokół, w którym zakweslio- W ciągu III  k,wartalów br. ko-
nowano ilość poda,wanych po- misj a oceny jako,ści przepro,wa­
traw mięsnych. Tym razem dziła ogółem 148 kont.roli w tym 
stwi,erdzil i śmy, że golonka (spe- 63 razy sprawdzano jakość i 
cjalnooć zakładu) ·nie j est do- iloŚć podawanych potraw. W 
kladnie· dzielona na  porcje. Calić! wyniku tych kontrol i  1 2  pra-
porcje golonki zamia.st 240 gra- cownikom udzielono u,pomniema, mó,w wa.żyły 2 1 5-230 gramów 7 osób otrzymało ostrzeżenia, natomiast pól i:;orcje ( 1 20 gira- jedną kucharkę prz,eni,esiono za 
mów) były znacznie większe. karę na stanowisko pomocy ku-Konsumenta nie interesu.ie ja- chen•nej ( za wydawanie uszczup-k ie trudności ma per,sonel przy lonyoh porcji), kilku kierowni­po<lziale mięsa na porcje. Kon- . kom r�1sta.uracji ;potrącono pre­
sum,ent płaci i ma pr.awo wy- mię, a niektórych obciążono 

ma2:ać. aJ:>y; y;jęlk.ośó /QOr.cii bYla kosztami źle Y.,Y'.orodukQwanycb 

Spra,wnię działająca komó['ka ,. 
kontroli wewnętrznej daje do­
bre w yniki. Jeśli takie kontrole 
będą przeprowadzane części€j i 
w s toswnku do nieuczciwych 
pracowników gastronomii będą , • 
sto.sowaITTe ostre s ankcje karm�, 
to - mi-ejmy nadzieję - w ga- , 
stronomii może być lepiej. O 
tym musi pamiętać kierown-i­
-ctw'o dbając o i:nteiresy konsu◄ 

me.nita i dobre imię LZG. ..... " , 
...:: �A'BOWS,-. 



Autostrada. - szerok�, gładka 
ja,k stół czterotorowa wstęga be­
tonu zda.wa.to by się n.ajbezpiecz­
niejsza jezdnia dla ruchu ltoło­
wego, jest ostatnio miejscem 
tragicznych w skutkach wypa..d­
ków drogowych. 

D 
NIA 3 sierpnia po p0-
łudniu samochód cię­
ża·rowy „Star" z przy. 
czepą naładowaną bel­
kami wpada z dużą 
szybkością n a  stodącą 

ma -pobocru osobową „Wairsza­
wę". Siła uderzenia odrzuca 
,,Warszawę" kiilkadzi-esiąt me­
trów w pe>}e. K-ie<r0wca cięża-

Jezdntactl, a wt•c w ., trudnych wa-runkach drogowych. 
• Brak opieki nad nleletnirnl 

k 
Najbardziej niebezpiecznym zja�s-iem 1 najgrofoiejszym w skutkach jest wzrastające z roku na rok pi­jaństwo wśród kierowców pojazd'>w mechanicznych 1 pozostałych użyt­kowników dróg publicznych. 
W rolcu ubieglYtn funkejonarlusze MO zatrzymali na drogach dolno· śląskich l nie dopuścili do dalszej jazdy 2099 pijanych kierowców, ro· werzystów l Woźnków, W ciągu 8 miesięcy bieżącego roku ujawniono 

3238 c;>sób nletr-zeźwych prowadzą• CYch pojazdy • - w ty� wielu kie­rowców zawodowych. W jednym tyl­ko powiecie legnickim ilość ujaw­nionych pijaków za kierownicą wzrr.­•la • 83 w roku ubiegłym do 131 

W roku bldącym, Ilo�ć wypadkó,Y 
spowodowanych przez kierowców w 
stanie nietrzetwym wynosi 17 pro<', 
w tym 24 proc. ofiar śmiertelnych� 

O 
TO TRESC kilku foocgra­
mów n adesłanych w osr,at­
nich dniach p�ez s łużbę 

drogową MO z terenl\1 Zagłębia. 

BOLESŁAWIEC 

Dni.a 15 października • o godz. 
22.30 w gromadzie Parowa sa­
mochód „Stair" (wywrotka) j a.­
dąc z nadmierną szybkością 
w.padł na przydiroi.:ny słup tele• 
graficzny; Pasażerowie Jan 

drogowych, w kt6rych 5 osób 
straciło życi,e a 49 od,n iosło 
rany. W analogicznym okre­
s�e roku ubi,cgłego zda•rzylo 

_się tam 37 wypadków i nie 
no owa:no żadnej ofiary śmie.r 
telnej. 

W powiecie · zlotorY'jskim 
ilość wypadków drogowych 
wzrosła w bieżącym roku o 
20 w pOrówna:niu z rok1iem 
1963. 

W roku ubiegłym w powie­
cie l egnickim 2 osoby straci­
ły życie w wypadkach dro­
gowych. Rok bieżący przy­
niósł już 8 ofiar śmiertel­
nych. Są to ofiary pijany,ch 
kierowców. 

Tak wyghl· 
da sprawca 
wypadku na 
autostradzie ... 

mi 79.910 osób na sumę 3.181.555 
zł, _to w ciągu 7 mies:ęcy roku 
biezącego ilość ukara..nych wzro­
sła do 108.938 osób na sumę 
4.648.845 zł. 

Surowe represje s.toouje się 
wobec nietrzeźwych kierowców 
i użytkown�kó,w dróg publicz­
nych. Tracą oni prawo prowa­
dzenia poj az>dów me.c-hanicznych 
na okres od pół roku do trzech 
lait lub naw-et dożywotnio. Po­
nadto sądy rozpatrując tego ro­
dzaju spra.wy wymierzają wy­
sokie kary pieniężne sięgające 
niieki,edy do 5 tys. zł oraz osa­
dzają w więzieniu pijaków, któ­
rzy spowodowali śmierć lrub ka­
lectwo SIWOich ofiar. 

Pomimo to ilość wykroczeń 
dl.'Ogowych wciąż w:z:raista, mno­
żą si_ę groźne w skutkach wy­
padki, w których ludzi-e tracą 
zdrowie , i życiie. S2,czególnie 
n iepokoj ącym zj awiskiem jest 
wzrost pdj,ańsitwa wśród moito­
cyklist.6w i kierowców zawodo­
wych oraz obojętność kierown:­
kóy, placówek trainsportowych, 
ktorzy dopuszczają pijaków d◊ 
ki€rownicy. 

Kierownik transportu, dyspo­
zytor, i osoba wydająca dyspo­
zycje wyj azdu dla pijanego k:e­
rc'.¼'cY,. wi'l1lien równi-eż <ldpo­
w1adac za wypadki i krwawe 
tragedie jakie mają miejsce na 
d'I'oga,c,h. Odipowi-edzia,lni są i 

••. I Jego ofiara. 

W 
ZRASTAJĄCA wciąż ilość 
wypadków drogowych bu­
dzi niepokój I ztpusza 

ci, którzy sprzedają i ułatwiają 
kierowcom spożycie alkoąolu w 

czasi-e j azdy, 

Loża 

obserwatora 

Z 
APOBIEGANlE prze­
stępstwom gospodar­
t:zym a ta1de przeciw­
dztaian!e niefachowym J lub nieprzemyślanym 

,4 decyzjom organów kie-

Liberalizm, któr11 jest potywką 
dla zfodz!ejsktej dztalalnofoi ponte• 
których. cwan!aków - ma bowtem 
nieraz swe źródło w takim trybie 
zarządzania. W metodach. prowadze• 
nta przedsiębiorstwa, które - acz­
kolwiek nie kolidują z prawem -
to jednak oddztalywują demoralizu­
jąco. l które są najbardztej na rękę 
właśnie jednostkom nteuczctwym. 

A zatem sprawą pierwotną oka­
zuje się by� przeciwdziałanie prze­
stępczości kanciarstwu. Problem 
tylko - jak. A właściwie - jak 
najlepiej. W jaki sposób podejmując 
tę szeroko zakrojoną działalność, 
moblilizując opimę społeczną oraz 
siły społeczne - ustrzec się pomy­
łek i nieporozumień. 

Nieporozumienie pierwsze ma na 

rowniczych. w przedsiębiorstwach -
staje się coraz -ostrzejszym wymo­
giem. Pisząc o tym przed tygod­
niem - z całym rozmysłem pomi­
nąłem tę drugą sprawę - oszczęd­
nego a przede wszystkim celowego 
gospodarowania. Nie można ich bo­
wiem rozpatrywać na jednej plasz- imię bodźce ekonomiczne. Daje się 
czyźnte, chociaż wszyscy zdajemy • meraz słyszeć pogląd, że bodźce 

Kontrola 
te są nie najlepiej „ustawione" w 
poszczeaólnych przedsiębiorstwach. 
czy brantach.. l chyba jest w tym 
sporo racjt. Dowctp polega jednalc 
na tym, że w tychże przedsiębior-
s twach., rzecz ch.arakteryst!lczna, 
naprawdę szkodltwe i powatne 

-S P O I. E C  Z N A  
labie sprawę, że przedsiębiorstwu 
wcale nie mniej szkody może wy­
rządzić dyrektor - złodziej, co dy­
rektor, który przez niedbalstwo lub 
brak kwalifikacji - a często po 
prostu odwagi, żeby stę przectw­
stawtć ntemądrym sugestiom „z 
boku" czy nawet „z góry" - do­
prowadza podległy sobte zakład do 
niepomyślnej sytuacji. 

Przy czym ta niepomyślność wca• 
te nie musl oznaczać, że zalclad 
nie wykonuje planu. Najnicbezptecz­
niejszy, bo ukryty rodzaj impasu 
polegałby na tym, że przedsiębior­
stwa działa niby do-brie - tylko, 
że p rodukuje np. buble. Wytwarza 
np. dokumentację tech11;iczną, która 
jest przestarzała albo wymaga ty­
sięcy poprawek itp. 

Naraża się w ten sposób społeczeń­
stwo na straty po trzykroć: marnu• 
jąc surowiec, blokująę moc prodUlc• 
cyjną zakładu. angażując pracę 
ludzką w ntepelnowa.rtościowy pro­
:tukt. 

A jednak - powtarzam - w m� 
tm mniemaniu są to dwte różne 
spraw11 i trzeba rozpatrywać je 
oddzielnie. Już choćby dlatego, że 
radykalne podniesienie poziomu kte­
rownictwa w poszczególnych dzie­
dzinach życia gospodarczego wy­
maga w pierwszym rzędzie upora­
nia slę z ł!szelkiego rodzaju klika• 
mi i maftami złodziei rtiten!a spo­
łecznego. 

Wytworzenie atmosfery przec!w-
działającej wszelkiemu lekceważe-

;,kanty'' popelntane sq z reguły nte 
przez szeregowych pracowników 
lecz przez kierawntków, magazynie­
rów itp. To jest przez osoby, co 
do których twierdzenie o bodźcach 
wcale nie chce s!ę tak łatwo spraw­
dzić. 

Nieporozumienie druo!e mogłoby 
dotyczyć sposobu realizacji posta­
nawteit o zaostrzeniu społecznej 
kontro!! nad pracą przeds!ębtorstw 
oraz możltwośctaml powstawania 
nadużyć. 

Dla jasno�cl stęgntjmy po przy­
kład z handlu. Komisja do walki 
ze spekulacją oraz Państwowa ln­
spekcja Handlowa. KWS jest ciałem 
społecznym, PIH - organem pań­
stwowym zatrudniającym tacho• 
wych kontrolerów. 

Otóż myślę, że byŁoby bardzo źle, 
gdyby raptem ktoś zrozumiał, te 
postulat szerokiej społecznej kon­
troli należy reaiizować w ten spo­
sób• aby cały ciężar tej pracy zło­
żyć na barki KWS-u. Uaktywnić 
KWS - owszem. Ale przede wszy­
stkim podnieść jednak wymagania 
wobec PIH-u. Bo jest do swej rott 
fachowo przygotowany, bo zatrud• 
nia określoną_ liczbę pracowntków; 
którzy powinni coś konkretneg<1 
robić. 

Pamtętamy bowiem, że postula. 
zerwania z liberatizmem odnosi s!ę 
równteż do efektywności pracy 
wszelkiego typu organów kontrolł 
państwowej. 

A społeczną kontrolę kto powt• 
nien wykonywać? Otóż pracownicy 
tychże przedsiębiorstw handlowych.. 

Oni w pierwszym rzędzie. Na ąa� 
elementarnej uczctwoścl ,stanowi za• radach produkcyjnych, zebraniach 

ntu obowiązujących przeptsów 

dante podstawowe. Oznacza to bo- związkowych, na zebraniach orga• 
wtem zaostrzenie kontroli, ukróce- t , p omawtant" 

rówki ucieka zostawiając za so­
ką kompletnie rozbity samo­
chód. Ofi.ary : 2 osoby zabite i 
3 ciężko ranne. Pościg za cię­
żarówką dopro•wadza do - ujęcia 
przestępcy. Jest n im • Stefan 
Majda, zawodowy kierowca za­
tn:dniony w Prz.edsiębiorstwie 
Gel':ogicznym we Wrocławiu. 
Majda je.st" "'tak pij any, ż,e nie 
zdaje sobie , w pełn i sprawy z 
pop2-łnion ego przestęP5twa. Ana­
liza krwi wykazała 2,49 promille 

Mierzwa. i Leszek Armata. od­
nie�li ciężkie rainy i zostali 
przewiez.i,eni do szp1itala. Kie­
rowca Szczepan Leszki był pi­
j any. Funkcjonariusze MO zna­
leźli w samochod'Zie butelkę z 
resztkami bimbru. Pijaka osa­
dzono w areszcie, 

służbę drogową MO do stoso­
wania. kar profilaktycznycli. 
Jeśli w ciągu dziewięciu mie­
sięcy roku ubiegłego na terenie 
woiowództwa ukarano mandata.-

Trzeba bowiem pamiętać, że 
pijan y  kiierowca to zagroŻenie 
bezpi-eczieństwa na drogach to 
śmierć za kierownicą. 

' 

'.Zn"?;ISŁA W GRONTKOWSKI 

nie załatwiania wielu spraw meto­
dą ; ręka rękę", lub „dostaniecie 
100 płaszczy ortaltonowych jak weź­
mtecte od nas bubli za 5Ó t11stęc11". 

nlzacj partyjne,. rzy � 

bieżących zadań t pracy przedstę� 
biorstwa oraz jego kterowntctwa. 

KAR, 

alkoholu. 
Wieczór. Samochód osobowy 

naj•eżdża ż dużą szybkościa na 
przyczepę pozostawioną n a  auto­
stradz;e, Jedna osoha ponosi 
śmierć na miejscu, kierowca w 
stanie beznadziejnym prnewie­
ziony do szpitala walczy z.e 
śmlercią Przyczepę pozostawio­
no na jezdni bez oświetlenia.  

Z Wrocławia. do Swidnicy pę­
dzi z n admierną szybkością sa­
mochód osobowy „Syrena''. Jez­
dnia j est mokra i śliska, Na za­
kręcie  „Syr-ena" wpada w po­
ślizg i stacza się ze skarpy do 
glęcokiego rowu. K ierowca Ali­
cja Szobtll j est ciężko ran na, 
pasażerowie, jej rodzice, Ma­
ria.nna i Roman zmarli w dro­
tlze do szpitala. 

O 
D stycznia do końca wrześ· 
rua br. zarejestrowano na te• 
renje zagłębia ogółem 206 wy-

padków drogowych, w których zgi­
nęło � osób, 193 odniosło ciężkie 

lub lekkie obrażenia, •a 136 pojaz-
dów zostało rozbliych. 

Na terenie województwa wrocław­
skiego służba dro;Jowa MO zareje­
strowata w tym o�esie 1421 wypad· 
ków drogowych, w wyniku których 
150 osób poniosło śmierć, 1429 osób 
odniosło rany i usżkodzono 981 po­
jazdów. mechanicznych. 

ZŁOTORYJA 
Leon Dzikucz traktoirzysta 

PGR w Sokolowcu prowadził 
dnia 12 października w stan ie 
z amroczenia alkoholowego ciąg­
n ik „Ze'.or" i wpadł n,a przy­
drożne drzewo. Ciągnik został 
r0zbity, a traktorzysta ciężko 
ra,n,ny leży w szpitall\1. 

LEGNICA 
8 września w biały dzień na 

przej eździe kolejowym, o,bok 
Huty Miedzi n a  trasie Legnica 
- ZłOtoryja j adący z nadmier­
ną szybkością motocykl wpadł 
w p0ślizg i uległ rozhiciu. Kie­
rowca Eugeniusz Szołdek był 
pij any. Ciężko rall'lna pasażerka 
Irena Rupec przebywa w szpi­
talu. Będzie kaleką do końca 
życia. Szołdek przebywa w 

aireszcie. 
Dwa przykłady lekceważen ia 

przepisów drogowych i braku 
opieki nad dziećmi. 

W południe 15 październ ika 
na przej,eźd!Zie kolejowym, n Le­
strzeżonym, samochód ciężaro­
wy „Star" należący do ekspoz�-
1.ury . PKS w Legnicy zderzył się 
z prz,ęjeźdżającym pociągiem to­
warowym. Kompletnie rozbity 
wrak samochodu wleczony był 
przez lokomotywę i odrzucony 
do rowu w odległości 140 m od 
mi1ej.sca zderzenia. Kierowca. � 
konwojent zdołali w os•tatn 1 eJ 
chwili wyskoczyć z rozbitej ka­
biny i uratować życie. yv c�a­
sie śl•edztwa ustaloino, ze kie­

- co jest główną przyctyną wz.ra- rowca Józef Lebiedziewicz nie 

stającej wciąż liczby wypadków <1ro- zatrzymał s•amochodu przed zna-
gowych - pytamy majora Jana Skoi·- kiein „Stop!". . 
s\iiego, kierownika Wojewóctzkieg?� Na 1rasie RuJ a  - Tymec rno­

Insp�ktoratu Ruchu Drogowego tocyklista Stefan K_rajniak po- · 
Komendy Wojewód'llkiej MO we trącił 7-letniego Zdz1sla"'.a Spal­

Wroclaw1u. skiego. Dziecko pozbawione o­
pieki bawiło s ię n� j_ezd1ni. Chło­
piec zmarł w szpitalu. • Szerzące się pijaństwo wśród 

użytkowników dróg publicznych. 
e Nieprzestrzeganie przepisów dro• 

wych. 
K

ILKA danych s taty­
stycznych z Zagłębia. 

e Nleost'roina jazda l ni-eumicjęt• 
ne prowadzehle p.oJazdów w okresie 

Jesiennym ,na. jllskich f oblodztHlYCll 

W powiecie bolesła­
wieckim zanotowamo w bi-e­
żącym roku 50 wroadków 

., 

W 
ROKU 1937 znany amerykań­
ski prokurator Aleksander 
Korda podsunął Chaplinowi 

myśl nakręcenia satyrycznego fil-
mu o Hitlerze. Chaplina zafrapo­
wał ten coraz bardziej aktualny 
wówczas temat: osoba dyktatora 
III Rzeszy. Ale, gdy Chaplin roz-

R.dom Jeżewski 

czone nie brały w niej początkowo 
udziału, ale sympatycy Hitlera 
musieli przycichnąć. Zmienia się 
klimat wokół filmu Chaplina. Pra­
cający nad „Dyktatorem" reżyser 
otrzymuje od wytwórni telegramy: 
,,Proszę się pośpieszyć z filmem, 
wszyscy na niego czekają". Osta-

Niech jectna I aruga sirorla W)- ZllgJu=onY o1t1askam1. MOwuem 
krwawi się a wtedy my zdą- dalej : - Mam nadzieję, że dzisiaj 
żymy na , podział zdobyczy - znajduje się w tej sali wielu Ro­
t.wierdzili«. sjan i wiedząc jak walczą i umie­
W tym właśnie momencie Cha- rają w tej chwili ich rodacy ;;..wa-

plin - i-troniący dotąd od polity- żarn za wielki zaszczyt dla siebie 
ki i publieznych wystąpień - zde- • nazwanie was towarzyszami. - Za­
cydowal się włączyć do kampanii częla się owacja i wielu wstało'.', 

Charlie Chuulin -- nntvluszvsla 

• • 
n1enaw 

począł pracę nad scenariuszem o­
kazało się, że w pewnych kołach 
ameryka11skich, w których hitle­
ryzm miał zwolenników, rozpoczę­
:o kampanię przeciwko niemu. 

.,.Już w połowie pracy nad sce­
nariuszem ,Dyktatora" zacząłem 
otrzymywać trwożne wiadomości 
od wytwórni „United Artis" -
pisze Chaplin w „Mojej auto­
biografii". - Uprzedzano mnie, 
i.e film spotka.ją nieprzyjemności 
ze sh'ony cenzury. Zaklinano. że­
bym się od niego odżegnał i o­
świadczono, że nigdy nie trafi 
on na ekrany kin Anglii czy A­
meryki. Ale ja bylem nieustQpli­
wy, odpowiedziałem, że nakręcę · 
film nawet gdyby mi przyszło 
samemu wynajmować sąłe kino-

tecznie .,Dyktator" okazał się wiel­
kim sukcesem ; w Nowym Jorku 
wyświetlano go w dwóch najwięk­
szych kinach nieprzerwanie przez 
15 tygodni mimo, że część prasy 
amerykańskiej rozpętała w tym 
czasie wokół osoby Chaplina i je­
go prywatnego życia niewybredną 
kampanię. 

„Nagle pisze dalej w „Mojej 

we dla jego wyświetlania. HiUcr 
powinien być wyśmiany"... ,,O­
czywiście - dodaje Chaplin - gdy­
bym wiedział wówczas o okrop­
nościach niemieckich obozów kon­
centracyjnych nie potrafiłbym zro 
bić ,.Dyktatora", nie potrafiłbym 
śmiać się z nazistów, z ich po­
twornej manii niszczenia". • 
w trakcie pracy Chaplina nad 

I
' 

„Dylć
°
tatorem" • ' wybuchła • · wojna 

światowa. Chociaż S.t.anY zjedno-

autooiografii" • Chaplin - roze­
szła się tragiczna wiadomość o , 
napasc1 Japończyków na Pearl 
Harbour. Oszołomiona Ameryka 
zaczęła pospiesznie przestawiać 
się na wojenny porządek. W nie­
długim czasie sporo ameryk�ń­
sldch dywizji znalazło si() za, 
oceanem. W tym okresie Rosjanie 
ciągle jeszcze powstrzymywali 
hitlerowskie hordy pod Moskwą 
nawołując do szybkiego otwarcia. 
drugiego frontu. Roosevelt życzli­
wie odnosił się do .tego projektu. 
Ale chociaż faszystowskie ele­
menty w kraju przyczaiły si<;, 
atmosfera była zatruta ich ja­
dem. Zel.Jy pokłócić nas z rosy,i­
skimi sojus�nilcami ' i;tosowano 

wsz�Ikfe ch\vyty, puszczano w o­
bie• najrozmaitsze wym)'sły, 
\ 

prowadzonej przez demokratyczne 
siły Ameryki. Zadebiutował na mi­
tingu zorganizowanym w San Fran­
cisco przez Komitet Pomocy dla 
Walczącej Rosji. Poproszono go, by 
wygłosił tu przemówienie za by­
łego ambasadora USA w Związkt1 
Radzieckim D. E. Davisa, który 
nagle zachorował. Obliczona na 10  
tysięcy widzów sala była polna. 
za stołem prezydialnym siedzieli 
amerykańscy admirałowie i gene­
rałowie. Zaczęły się pierwsze ofi­
cjalne przemówienia. Słuchając ich, 
Chaplin odniósł wrażenie, że mów­
cy celowo pomijają najważniejsze 
sprawy \ utrzymują swe wysli·,\­
pienia w tonie dużej rezerwy. 1 
Chaplin postanowił, mimo braku 
oratorskiej wprawy, przeciwstawić 
się tej atmosferze. 

,,Wyszedłem w smokingu z czar­
ną muszką. Rozległy się oklaski. 
To pozwoliło mi zebrać jakoś my­
śli. . Kiedy szum ucichł powiedzia-

Sala żywiołową owacją po�arła 
Chaplina. Od tego występu w San 
Francisco Chaplin bardzo często 
brał udział w kampanii na rzecz 

, utworzenta drugiego frontu, rzetel­
nego traktowania sprawy sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. Jaki� 
motywy nim kierowały ? To pyta� 
nie nurtówało i samego artystę. 
Pisz� on w "Mojej aulobiograli": 

„P0czulem, że porywa mnie silny 
potok działalności politycz;ej i za­
dawałem sobie nieraz pytanie co 
mnie do tego skłoniło? Czy prze­
mawiał we mnie aktor, którego 
dopinguje możliwość bezpośrednie­
go kontaktu z żywym widzem? 
Czy zdecydowałbym się na taką 
donldszolerię, gdyby nie mój an­
tyfaszystowski list. Wydaje mi się, 
że wchodziły tu w grę wszystkie 
te elementy. Ale najsilniejszym z 
nich była moja nienawiść i pogar­
da do faszyzmu". 

Adam J eżewskl 
łem tylko jedno słowo: "Towarzy-________________ _ 

3 
sze !"  i sala wybuchła śmiechem. 
Odczekałem aż śmiech ucichnie i 
z naciskiem powtórzyłem : Właśnie 
tak chciałem powiedzieć - towa­
rzysze! -: I znowu rozleJll sie śmiecb. 

., 
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o�zcz-:dzamy 
w PKO 

Kończy się październik, coroczny 
miesiąc oszczędzania. Nie znaczy 
to j ednak wcale, że teraz zacznie­
my być rozrzutni. Mieszkańcy po­
wiatu legnickiego, 1ubiii.skiego, ja­
worskiego i złotoryjskiego wkładają 
coraz więcej pleniędzy na książecz­
ki PKO. Jak nas poinformował 
dyrektor oddziału PKO w Legni­
cy, Zbigniew Bęcławski, mieszka11-
cy tych powiatów posiadają 80.400 
książeczek na ogólną sumę 252 mln 
złolych. '  Jest to suma o 40 mln 
większa niż notowano w analogicz­
nym okresie ubiegłego roku. Tak 
więc obecnie na jednego miesz­
kańca przypada 964 zł zaoszczę­
dzonych w PKO, natomiast na ty­
siąc mieszkańców przypada 30L 
książeczek. Największym powodze­
niem cieszą się książeczki obroto­
we' i samochodowe. Nic dziwnego, 
podczas każdego losowania a 
odbywają się one co kwartał -
legniczanie wygrywają 4-7. samo­
chodów. 

Czy warto oszczędzać w PKO? 

toryi i Lubinie oraz tablice zachę­
cające do oszczędzania) oraz duża 
ilość • ajencji w zakładach pracy. 
Jest ich obecnie 50, w tym roku 
otwarto 15 nowych. Robotnicy de­
klarują pewne sumy i systema­
tycznie wpłacają je co mlesiąc na 
książeczki. 

Oddział PKO jest w kontakcie 
z wszystkimi urzędami stanu cy­
wilnego. Po przyJsc1u na świat 
nowego obywatela wysyła się ro­
dzicom książeczki z wkładem 5 zł 
i zachęca do powiększania tej su­
my. 0-otychczas na apel PKO od­
pClwiedzialo ponad tysiąc rodziców 
deklarując systematyczne wkłady. 

(lemil) 

...................... 

lJst z terenu ----------

Brzydli.ie 
nazwy 

Ratusz w Swierzawie. 

Oczywiście! Legnicki oddział od 1 
stycznia 1963 roku do 30 września 
bieżącego • roku wypłacił ponad 7 
milionów złotych z tytułu różnych 
premii i odsetek. W tym samym 
czasie wygraliśmy 23 samochody 
i kilka motocykli. Na ciągły wzrost 
wkładów oszczędnościowych wpły­
wa odpowiednia reklama (duże na­
pisy na ścianach budynków w Zło-

Szanowny Panie Redaktorze! 
W!emy, że w Lubinie dużo 

się buduje. I rzeczywtścte, no­
we domy rosną jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu. Ro­
sną nie tylko domy lecz cale_ 
osiedla. Mamy więc „osiedle 
D", .,osiedle awaryjne" i inne. 
Domy są nowoczesne i piękne, 
a nazwy takie · brzydkie! Dewizy z pia�ku ... Mam pomysc Panie Redakto­
rze. Proponuję, nby jedno z 
osiedli nazwać tm:eniem Szek­
spira. Natomiast poszczególnym 
ulicom mcżna nadać imiona 
bohaterów sztuk tego naj wlęk­
szeqo dramaturga jakiego wy­
dala ludzkość np. Desdemony, 
Romea i JuW, Otella, Hamle­
ta Itp. 

T O BYŁO cztery la ta temu. Jechałem gładka, asfal­! tową. drogą z Nowogrodźca do Zebrzydowej. • Na 
pierwszym kilometrze za miasteczkiem rozciągała 

s:ę szachgwoica łąk i polanek ozclobionych tu i ówdzie 
kępkami drzew. 

kwidowania wszelkich zakłóceń 
i uruchomienią pełnej produkcji 
potrzebna jest jeszcze jedna du­
ża i dwie m niejsze koparki. 
Wówczas można by uruchomić 
trzecią zmianę i zwiększyć zn­
trudnienie z 170 do 240 pracow­
ników. Zjednoczenie co prawdu 
obiecuje te ' koparki, ale w Oi­
drzychowie jakoś nie można się 
;eh d oczekać. 

Ponownie znalazłem się tutaj na początku października 
br. Nic nie pozostało z romantycznych łąk i polaoek, n1e 
było pastuszków, krów ani owleczek. Ich miejsce zaję!a 
kopalnia oraz �aklad przeróbczy z kompleksem budynków 
1>grodzonych betonowym r,łotem. Zbudowano także drogę 
dojazdową do głównej hramy, nad którą odczytałem dn­
ży szyld - ZAKŁAD\:. 'PRZEROBIU SUROWCOW: MI­
NERALNYCH W OŁDRZYClIOWIE. C ZY ZAKŁAD jest ekono­

miczny? Koszt budov:y 
kopalni odkrywkowej i o-

Drugie osied:e można na1wać 
Imieniem Mickiewicza t u/,µ:om 
nad.ac takie na?wy jak Pan 
Tadeusz, Oda d.:J Młodo.fr!, So• 
pl!cy, Telimeny. W rejonie uli-
cy Staszica rośnie- duże os�e :!­
le obliczone dla o/colo 15 tysię­
cy mieszkańców. Moie nadać 
mu tmię Galczy,iskiego? • Przy• 
jemnie by się nueszlrn/o np. 
prz11 ul. Młynka rio kawy czy 
Zielonej Gęsi lub Gżegżulkł. 

Korzystając  z uprzejmo�ci 
dyrektora technicznego, im�. 
Zygmunta Adamskiego, zwiedzi­
łem kopalnię i zakład. Widzia­
i:em jak współcześni „Twardow­
scy" wytwarzają z piasku k ao­
lin. J est to niezbędny surowiec 
dla przemysłu ceramicznego, pa­
pierniczego, gumowego, fa:-ma­
ceutycznego i innych. Zakład -­
jest pierwszym tego typu w 
Polsce. Dotychczas importowa­
liśmy kaolin z innych pa11sl.\.Y, 
bbecnie imoort ulega con�z 
wiekszej redukcji, aż zoslaHie 
całkowicie wyeliminowany. W ie-

Z życ.ia pa 1U i 
WLODz;n1rnnz KOTLICKI 

I S�KGETARZEM KP 
w Z.LOTOIWI 

22 października. odbyło się 
plenum lfomitetu Powiatowc­
,::o PZr'.:t w Złotoryi, poś ,.,, ,ę • 
i;one sprawom or;:-anizacvj­
n) m. Omawiano przede WS.ly­
st:dm przy;::o!owania. do po­
·,'Viatowaj kon�crencji sp�ano ­
�dawczo-wyoorczcj, k�óra od-
1.;ędzie się w c1niu ll listop:i­
t.la. 

W związku z odejśC'iem do­
l, c!lczasowego I sekreiar1a 
lCP PZPrr, Romana Klata, llo 
Zr;or::::!:ca, plenum wybra io 
nowego I sekretarza RP. Zo-
5lal nim Włodzimierz KoHu,­
ki. który przez wicie lal pcł­
nH knkcję sckrct_arza I'G'. 

P;JZED KOl':FERE:;\lCJĄ 
W LUEINI� 

W powiecie lubińskim czy­
ni się przygotowania do po­
wiatowej konferencji sprawo • 
:z.c1awczo-wy!.>orczej. Dclcga� 
łów r.a. konfercnf'ję powolaro 
c;o kii.ku ró2nyc!1 zespołów, 
m. in. cło spl·aw ekonomicz­
n:,oh, problemowych wsi, iclc­
owo-wycllo,Yawczych itp. 7.t•­
<opoły prz;i:;::-otowulą materiały 
do konferencji. 

Pouczi:.s ka ::npanii przed1..ia-
1d owej załogi zakładów pn:c­
m;i. slowycb wysunęły ,::1!3 
wniosków i postulatow. Wi,;ic­
srość wniosków została przy­
.if!la, ale były także wnioski 
r!ierealne. Powołano specja!uy 
nspól, który szczegółov.10 kon­
tro,uje realizację podjętych 
wniosków. Napiszemy o tym 
w jednym z najb!iższych nu-
mcró,v. 

4 WlADOMOSCI 
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le cennych d ewiz pozoslanie w 

kraju. bi12któw fabrycznych \.vyno�,Ił 
90 m ilionów złotych. Zaklal� "-J AK SIĘ otrzymuje kaolin? s;ę, że w ·  przyszłym roku (jeśli 

W schematycznym skrócie będą koparki) wartość wypro-
wygląda to następująco: dukowanego kaolinu wynie5ie 

Koparka znosi warstwę 2liemi, 42 miliony złotych. A w�c wło-
kładzie na taśmoci-.gi i wywozi :ionc pieniądze powinny się 
na zwałowisko. Następnie dosta- szybko zamortyzować, przynieść 
jemy się do warstwy piasku, poważne korzyści i zaoszczęd:dć 
który czerpany podobnie w�d- dewizy. Zresztą w następnej 
ruje innymi taśmociągami de 5-latce przewidziana jest d.:i l -
zaklad u przeróbczego. Tu pi'asek ::-za rozbudowa i uruchomienie  
poddany zostaje działaniu wszcl- dużego laboratorium doświad-
kiego rodzaju sit, szlamowaniu, czalnego. Zwiększy się produk-
aż w stanie czystym wychodzi cję kaolinu o około 50 proc., a 
z pieca., w postaci dziurkowa- zatrudnienie o 30 proc. 
nych cegiełek. Tona czyste;o Brak koparek nie jest jedr-
kaolinu - w :,:ależności od ga- nym kłopotem kierownictv;a. 
tunku - kosztuje od 1170 efo Największy problem to br�k 
1500 zł. wykwalifikowanych pracowrii-

Kopa1nię i zakład przeróbczy ków Zakład j est  zmechanizrJ-
budowano od 1961  r. Pierwsza wany i potrzębuje monteróv,, 
produk'c.ia ruszyła w maju tero spawaczy, ślusarzy i innych b-
roku. W ciągu jednego d nia chowców do warsztatów mecha-• 
(praca na dwie z.miany) wy- nicznych. W pobliski m ·  m iastecz-
twarza się 28-30 ton kaolinu. ku Nowogrodźcu nie ma  takich 
Podczas pełnej produkcji b�dzie specjalistów. Są natomiast w 
s;ę produkować około 100 ton Bolesławcu, ale trzeba ich <lo-
r.a dobę. Riedy to nastąpi? l\fo- wozić, a koszt dojazdu j edne.-.;o 

o tym j(tkie na.żwy 5/fd.q. no­
sić osiedla i ultce w Lubinie 
mogą zadecydowac ty!ko r.adni 
Miejskiej Rady Narcdowe1. 
P1 zedstawtam więc s tcój pro-
jelct najbliższej sesji MRN. 
Zresztą nte o bsta;e zbytnło 
przy swoim pomyśle. Może 
znajdą się jeszcze ciekawsze 
nazwy� Jedno mianowicie jest 
;.,ewne, obe::ne nazwy os)edli 
są brzydkie i wymagają zmta­
ny. Sądzę, że Pizn Redaktor 
się ze mną zgadza? 

Z poważaniem! 0 

TERENOWIEC 

Konferencja 
porniatorna 

.w Go�ati i ,vcu głoby już nastąplć, gdyby Zjctl- pracownika wynosi około 100 zł 
n Q czcnic Przemysłu Ceramicz- miesięczn ie. Powiatowa konferencja spra-
nego w Warszawie dało poirzeh- Miejmy nadzieję, że przy p0- wuzuawczo-wyborcza PZPR w 
ną ilość koparek, wytwarzan1·ch mocy władz powiatowych truci- Bąlr-sła.wcu od�Jędzie się w 
ne8ztą w kraju. Obecnie w ko- naści zostaną -pokonane i z Oi- dniu 4 listopada 1964 roku. 
palni pracuje tylko jedna mała drzychowa będzie wędrować do  w ubiegłym tygodniu mylnie 
koparka mogąca w ciągu 8 go- fabryk w całym kraju coru.z t)(ldaliśmy termin 31 paźclzhr-
dzin wydo�yć 150-180 ton � ;«- wi�cej kaolinu. njka br. 
sku, a zakład przeróbczy p0- życzymy owornych o!:mld. 
trzebuje 550-600 ton. Celem zl i- LESŁAW MILLER . • w------•-----..: 
� '. '-'"'-........._........_'-."-.."'-. "'-.'-'-'-��'-'-'-'-'-�''-'-'-'-"-V��''-'-'-'-'-.°'-'-'-,���"'-'-'-��'-'-"""-'-'-'-........._'-'-�"'-'"'-"'-� 

CZT E RY WLASNE SCIA N Y  

Nie ma mieszkań ru Bolesłamcu? 
D EPORTER przysłuchiwał 
an 

się rozmowie dwóch męi-
czyzn na bolesławieckim 

rynku. Jeden z nieb przekony­
wał kolegę, że sytuacJa micsz-
1,anlowa w ich mieście jest bar­
dzo cii;:żka. 

- Zohacz - mówił - jak du­
żo sią u nµs buduje. Wkti'.v 
rosną duże i lacine domy, aic 
dlnczego tak trudno dostać mle­
szkanie? 

W referacie kwaterunkowym 
Miejskiej Rady Narodowej leży 
aż 2827 wniosków o przyctzic1i 
nowych mieszkań. Spora liczbc., 
tyle wniosków nie ma nawet w 
Legnicy ! 

W roku bieżącym miało s:q 
-;,,ręczyć klucze 22;) rodzinu:n, 
ale 13 z nich otrzyma je _nie­
stety dopiero na początku 1965 
r. Dlaczego? Decyzją Wydziału 
Architektury i Budownictwa 
Powiatowej Rady Narodowej 
trzeba wykwaterowa-:: pilnie 1 3  
rodzin z zagrożonych budynków, 
a wiadomo, że tym ludzio1.1 
trzeba zapewnić jakiś dach nad / 
głową. 

217 nowych mieszkań przy­
dzieli się w przyszłym roku. Po­
zostali sprowadza sie .dQ wł�-

snych „czterech ścian" do,;:,iero 
w latach następnych. Wielu spo­
śród 2827 wrnoskodawców m2. 
stosunkowo dobre warunki i 
nie przydzieli się im i·nnych 
mieszkań. Społeczna Kom isJa 
Lokalowa bierze pcd uwag� 
przede wszystkim fakt, że bu­
ciynek jest zakwalifikowany ,Jo 
rozbiórki oraz nadmierne za -
gęszczenie (poniżej 5 m kw 
na csobę). 

H IE ODPOWIEDZIFLJSMY 
jeszcze na pytanie dlaczego 
w Bolesławcu jest ciągl e  

mało mieszkań, choć dużo si,J 
buduje. Trzeba pamiętać, że v> 
wojnie było to  •miasto bardzo 
zniszczone i do nowych budyn­
ków sprowadzało się rodziny z 
rozwalonych domów. Wiele mic-

• szkań trzeba zapewnić n iezbęd­
nym fachowcom dla kopalni 
,,Kor.rad", k tóra Się ciągle roz­
budowuje. A po trzecie - za­
wiera sie tu  dużo małżeństw, 
powstają więc nowe rodziny, 
k tóre chcą mieć własny kąt. 

Uchwa1y IV Zjazdu PZPR 
mówią wyraźnie. że rozwiązan i e  
problemu mieszkaniowego leży 
w tworzeniu i rozbudowywaniu 
spółdzielni mieszkanioWYch. Tym-

czasem w stosunkowo <;iużym i 
do-brze u przemysłowionym m ie­
ście, jakim jest n iewątpliwi� 
Bolesławiec, n�e mlł spóldz;e :ni 
mieszkaniowej .  Władze miejsk:e 
uważają, że nie opłaca się orga­
nizować spółdzielni, bo nie br;­
dzie miała racj i bytu. Pori ać  
k iedyś taka spółdzieln ia istnialc1, 
ale została rozwiązana. Skąd te 
„p-roroctwa"? Co prawda du;:e 
zakłady mają dziesiątki m1110-
nów na bud ownict·wo zakła-00-
we (iak np. , ,Konrad" czy „Wi­
zów") i buoują sohie wlasri� 
d omy. A co• ma;ą zrohić z fun­
duszem ' zakładowym mrn�j sz(' 
zakłady, które za posiadane p:e­
niądze nie mogą zbudować n2-
wet jedne_go budynku? W v,1 ;€­
lu miastach k ilka takich zakła­
d ów wpłaca pieniądze • do spół­
dzielni, a po wybudowaniu do­
mu otrzymuje odpowiednią iL::ść 
mic sz�ań.  

Dlatego palącą potrzeba jest 
utworzenie w Bolesławcu • spół­
dzielni mieszkaniowej. I nie tyl­
k o  tu, pcdobny problem wysic­
puje w Złotoryi, Jaworze, Lu­
binie. Bolkowie, Nowogrodźe,u, 
czy Chofoowie. 

{Iem!I) 

Z A. G Ł Ę B I A 

BOLESŁAWIEC 
♦ w kiosku oddziału PTTK 

przy ul. Hanki SawiLkiej po• 
jawlło się ostatnio· w,ele no­
wych artylwlów. Mo:i.na tu 
dostać (po bardzo niskich Ct• 
nach), najnowsze wzo.:y wy­
robów z „l.eramiki ArtystyLz­
nej, lalki regionalne, zako;, i:ui• 
skie kasetki, okolicznościowe 
koperty i znaczki itp. Placó,".'• 
!ca cieszy siQ dui.ą i;opularnos­
cią wśród turystów polski_c� 
oraz z Niemieckiej Repuo11 1 
Demokratycznej. Urozmaico· 
ny asortyment kiosku jest du• 
żą zasługą ltierownika b:.'n.a 
ruchu turystycznego, Jerzego 
Szymkowiak'a, który ma dobry 
„zmysł handlowy" i wie �o 
turyści najchętniej kupUJ1, 
Szkoda, że podobnych placó­
wek nie ma w innych mi:l­
stach, np. w Jaworze, Chojno­
wi-e, Złotoryi czy Lullinie. 

� Grzywną 2 tysięcy 7ł uka­
rało kolegium karno-admini­

·stracyjne Powiatowej Rady Ka• 
rodowej 28-4etniego Jana Z:i­
górskiego, który podczas za ba­
wy tanecznej w świ etl icy ce­
mentowni „Porl !"rnrlzic" w Ra­
ciborowicach wypił zbyt 1' 
ilość wódki i wywołał gorszą­
cą awanturę. Natomiast Jan 
Struś za awanturę i używanie 
publicznie wulgarnych słów 
we wsi No....,:i, zapłaci 1.50J zł grzywny. + Przystąi,1ono n iedawno do 
porządkowania ewidencji ru­
chu ludności. zdarzają się bo­
wiem niezgodności między 
ksiażkami meldunkowymi, a 
faktycznie zamieszkałymi oso­
bami w poszl'zegótnych do­
mach. Urzędnicy MRN i::rowa• 
dzą kontrol e w budynkach 
mieiski!'h i pod!e<?lych zakła­
dach. Jeśli ktoś n ie  ma u,;o­
rzadkowanych spraw ewid· n­
Cyjnych winien n inw'.ocznie 
je  zalatwlć. W przeciwnym 
wyparlku sp rawa rroże tyć 
skierowana na kolegium. 

♦ Na jedP.n rok w iezienia 
skazał Sąd Powiatowy w " o­
lesla wcu 25-letuiego • u:azu,!':c-

L u 
� Z inicjatywy Komitetu 

P owiatowego PZPR oclbyl:l siQ 
n iedawno narada z k i nro\Yoic­
twami wszystkich piouów h :rn­
dlowych d2:i:1łających na tere­
nie miast i ,vsi. Oma ,vi� n o  
�rrawę weryfikacji pr:icow d­
ków 7-atrur,ni onvch na l<iP!'O\\'• 
nirzych i matcri�lnic o,: i ·: i:­
dc:ia!nych star,owi5kanh, \. erv­
fik:icj, zost'lnie  za!:011c70.:ia. na 
poczntku listopacl:t, ,'O czym 

"'przystnpi się do wcryfilrnwa­
nia  dyrelttorów i prezesów. 
I uc!:1:i�,którzy sie nie nadaj,\ 
:.ostana przesuuieci n n  ,n_ 1 ,  , 
od pow iedzial" e sia!' o \\"iska. 

♦ r.o 10 listop?.ch zakończo­
ne zostana zebrania sprawo­
zrlawcze we wśzystkich i;:od­
st;,wowych o.,.ganizacjach. par­
t:v.in:vch n, tere?Jj_P. powi:l.tu .  

♦ Nasz koresponilent z •  ctio­
c \a nowa J. W. d onosi, · z-e. mie­
s:;:l(ańcy miasteczka. ci:>r.J'll bnr­
rlżie.i 1far·zeln:h ni, działa•no'ć 
h-..ndlowa . Robotnicze; Snół­
rl ,:ielni Zaona't'rzenia i 7bvtu. 
]'.TT), . w slclellle . _pąpl >rnkzy,:-i 
ocl r,iepamiPtMych !'zasńw nie  
m•ożlia dost� ć :1.00-kartko.:'\·rh 
7e5?ytów1 hl oków rysunRo­
wych oraz licznych przybor�w 

♦ Czyni się już gorączkowe 
przygotowania do powiatowej 
konfc,rencj i sprawo .. rlaw.oz-o 
wyborc:::ej, która jal, ju7, poda· 
,valiSmy o.cl h�d3i o. si� 14 p�ź­
dziernika. Powołano'  ,iu:i: dele• 
gatów no 14 zespołów proble­
mowych, pract:'jących n:irl rna­
terialan1i do sprawo7flania i 
rror:ramu clziałani:\ Komitetu 
Powiatowego PZPR 11a naj­
bl iższe 'd\\·, lata w OL'arciu o 
u rhwaly IV zj'lzdn. We wszy­
stkich pod5trrwowych organi�il­
cjach partyjny�h przepr�wa• 
dzane sa zebrania. \V z?.kln• 
da::h pr:,emvsłowycl, otra,;via 
się rPalizację zadań 1uocluk­
cy jnyrh z:i n mi Psiący t-r. orr z 
11ro3'r:lm clzialanin p o  IV 7 'eź­
dzic. Na wsi nat <..m1iast z,;ra­
c-a sił:· szczr:ól t1a u,vag� na 
Spr?wue :rnlcońrzenie jesi:·n­
nvch prac polowych ,  r ·aJl7a­
cjf) zobowi;�1a11 przPdzj1zc10„ 
\\·yrh i nor?l'dkmvanie po:;z­
c.1.eióir>vrh "'Si. 

♦ D obn.'1 p racuje k1u1, 
Z winku :\Iłnrlzi 17,v Wiejskie i 
w :\Jl'dnce. Istnieie t u  1e-" F,1 
t�-.t ralnv i Pstradowy, oćJ !:y• 
w0ją  się orlczytv, dys1rn�j�  i 
wi<c>rzorki ti.'n ccz,,c .  PJ·, c  �.vk� 
J1T/)'<;l ąpiłc1 eo W5pĆł7.awor'>1 j -. 
twa o tytuł najlepszego klulJu 

rza Szymulę z Nowogrodźca. 
Zarz;ucano mu, źe uderzył l\1i­
cllał:.. Jadacha. Po�zkodowany 
na skutek tego upadł i rluzn'.lł 
złamania podstawy czaszki. 

� Studniówka w paźclzier­
nilrn? A właśnie, że tak -
odbyła się niedawno w hole• 
sł'.iwieckiej Szkole l\1edycznC'j 
P ieltgniarst,va Psychiatr} cz­
ne:;rJ. Już w lutym przyszłego 
roku rozpocznie sit; lrlm bo­
\.v icm ol�res maturalny. Na 
na!'zym zdjęciu: Zaba,� a  z 
okuji tradycyjnej „studniów­
ki". 

SLlcola liczy ob ecu ie 136 
ur2rnr1ic z c ale.i Polski. Przyj­
mowanl' są mł0de dziewcz�ta 
JJO akończeniu I X klas, eau• 
In trwa dwa i pół roku. Ab­
so: 11·i!11tlci szkoły s \ zatrudnia-
n(• w miejscowym szpitalu 
ps:·cll':!tryczpyu, lub i nnych 
1,a tc�·Pnie l�rajn. Dyrektorką 
s,knly ,iest p. K.ryttyna \\" ró-
Llcwska, •• 

B I N 
szkolnych. Poffobnie Jest w 
innych sklepach. Dalej nasz 
korespondent pisze, źe w skle• 
p:1ch...  nie br2kuje S_'.'1:zedaw­
ców zmieniającyrh si'! jak 
przys!rJwiowc rf'kawiczld. 

� N'a ostatni�.i sesji Powi:i• 
towe,i Rady Narodowej wy­
l,raro 70 nowych ła wnikćw 
s,-,au Powiatowee:o. K,rndyda­
tów było 93. Nowi ławnicy, 
którzy przez trzy lata btdą 
fcromrrc· wyrok1 r?zenrz sę­
llzia111i za wor'lowymi. porhocl?ą 
z rliżnych środowisk społecz­
nych. 

<", Mied7V orgar i7arjami 
71\IS Kombinatu GórP iC70-
IIutniczee-o Miedzi w J.ubirie, 
a Mazowieckimi Zakła ,1a.,.,i 
P etrochemicznvmi w Plo�Iru 
nawiazana zost.-ała ścisła w•;::'1-
pra„a: Dele<e":acjP ohtJ 0�1p,;,,i­
zarji skłacla,ia· '1!0hi <> wzaiemne 

, wi7''ły. i wymieniają doświad­
czenia. 

� Po:i kon-iec listonad'l o"­
t, ńda si 0 powi:,towe elimina�je 
XI o�ó!nopo!skieP'o IionI·unu 
necytatorskic>g-ó. Najlp-si f'-a,h­
il:i na wojewórl7ki 0 P]iminacja, 
które s, przewirlz;anP we 
Wr-0cławiu w styczniu 19S5 r. 

w województwie. Dobrze też 
pt:1cuj:i kluby wiejsl; iu w Tar­
goszynie, Pas2,ov1cinch, Piotro-
1vi.:ach i Pogwiztiowie. Szkó':la, 
ie nic d7ieje się ;:,or1obnir,> w 
l'otc.o:.:nym. Tu aza;nieniono pia• 
C'ówkc kulturalną w z1, vkla 
knajpę, a clziałalnof.ć -polega 
wyłłcznie na piciu piwa i 
rozró hkach. 

♦ O:l 1 , l istopach w Rlul:Jie 
SJ1:.,ł::17ielc7ym rozpocznie się 

kurs języka nien:ieLki e:;o, za­
J o i,alo się po11a·J 30 slurha�zy. 
Placówka prowad7i  ciek:1'vą 
działalność. Pracujący tu rl7ie­
ciQcy zespćł estradowy wy.c'tę­
p o\\·ał już w Oleśnicy i Jele­
ni ej Gćrze, a teraz wybi'.!-a si� 
cł o  LeP-ni-y i WallJrzycha. 

<;, . Sp6!1zielnia Inw:.!frlów 
,.Tnprollus" narzeka na brak 
Sl'row�,,, folii do prot'-ukowa­
nia pl~ S7rzy przeciwc1!'S7C7 o­
wych. Pia szc7e sa wysyl11 ne 
11 '\ el-·si;ort do Zwiazku n,1-
clziecki""!(O. DziPki interwen· ji  
E.ornitetu Powiatowe�o P7PR 
S'llJłdzirlnh zdohyla , ni�daWt\O 
1,!i tony fo�ii. ale to z3 mal�. 
lHo�e wo,iewćcl?ki 7wi;,z, k 
Snć1,1�ielczości Pracv we Wro­
C'ław i u  zacznie traktować ja• 
worski .. Inprodus" J;ardziej po 
ojcowsku. 

ZtOTOYłYJA 
♦ l\liejski Zarzad Budvnków 

l\lieszkalnych przygotowuje się 
do zimy. Administracje ro�­
dzielają lokatoron.1 n:aterialy 
do zallezpieczenia urzauzeń 
wodn o - kanalizacyjnych • o,az 
szkło do szyb okiennych. \V 
razie silniejszej fali mro'.'tW 
przi, l\lZBM. przez całą dobę 
bellzie doialać pogotowie wo­
dociagowe. 

♦ Ekipy Powiatowelc"o Przed­
siębiorstwa Remontowo • Bu­
d owlanego wykonały jut \V 

tym roku prace w 24 więk­
szych lub m niejszych o!Jiek­
tach. M. innymi wyremonto­
wano szpital w Chojnowie, 
przeprnwadzouo l{anit<tlr.y re­
mont budynku szkolneg-o w 
Swierzawie o raz wyremonto­
_wano kilka d omów mieszlP!­
nycb w Złotoryi. \V chwili  
obecnej wykańcza się h udowę 
nowel;o budynku <Ila zn kładów 
Górniczych „Nowy Kościół" 
przy ul. Górniczej. Jeszcze w 
tym roku . zamieszka tam 18 
rodzin. Dom mieszkalny ptzy 
ul.. Janka Krasickiego miał 
byc g-otowy w kwietr iu IS65 

. r.,. ale przedsięhiorstwo zobo­
w;azało się przeka7-ać dom cł o  
użytku w ostatnirh dniach 
grudnia br. Gratuluiemy! 

♦ W powiecie działa już 36 

gruo Zwiazku l\T:o"'ziefy �ó­
cjalistycznej, do których nale­
ży 1C3.4 członlc,ów. O becnie or· 
ganizacja prowadzi szkolrnie w 
4 Wieczorowych Szkołach Ak­
tywu, z tego dwie l?racujn w 
Złotoryi oraz dwie w Choj­
nowie. 

(> Wyznaczono juź term••1 
obchodów „Dnia Nauczyciela". 
Te?.ororzne święto przeszło 530 
perlagor;ów z całe�o powiatu 
odbędzie się 21 listona d'\ w 
Powiatowym Domu Kultury. 
Program przewiduje C7e§ć ofi­
f'ja!ną, wręczenie nagród i 
dyrilomów zasłuionym na uczy­
cie\o,n oraz rzQ:,ć artystyczną 
z i:abaw:1 taneczną. 

� Milion 7SO tysiPCy złotych 
wp1ynęło już w tym roku na 
SpołPcznv Fundusz Budowy 
S 7kół. Od p cczatku akcji, tj. 
•Orl 1958 r. spoleczeiistwo po­
wiatu wpłaciło na ten cel bli­
sko 14 mln zł. Za pieniądze te 
wybudowano dotyrhcrns szkolę 
o 15 izhach w Zlot1Jryi oraz 
wvremontowano szkoły w 
Cho,inowie i Białej. w c i agu 
na.ibHiszych lat przewidziana 
jest budowa nowej szkoły w 
Swierzawie. 

Opracował: (L. M.) 

i 



Pięć lyąodni w Londynie (5) , , I 
U �Z

. 
YW A . sie: Ci ty , of London 81 College. Po naszemu w do-

�}ownym . tłumaczeniu zna­
czy to _,,Szkoła (luo uczelnia) mia­
sta Londyn". OMż. ta szkoła pro­
wadzi ·  w okresie letnim najtańszy 
bodaj w tym mieście czterotygod­
niowy kurs j ęzyka__ angielskiego. 
wtedy, gdy ·:n0<rmalm, ,,całbroczni." 
studenci są na wa,ka(!jach i pewna 
ilość" • ;,ciała pedagogicznego'• 
Jttóra odczuwa z,amiłowa.nie do u­
czenia cudzoziemców oraz do - za­
robi�nia dodatkowych pi�niędzy � 
ma ąio temu czas wo'lny. 

Szkoła jest rzeczywiście . tanla. 
za #edyne 8 i pół funta - co • się 
rówaa mniej więcej 25. dola,rom _ 
człowiek uzyskuje prawo ucze:sz­
cza,nia przez 4 tygodnie na zaj c;-· 
cia i wykłady. Oczywiście do tcrro 
trzeba sobie w prowadzonym prz�z 
szko)ę kiosku kupić kilka podręr.z-

1 nikó·w, wypada też wziąć udzi:.11 
w pewnej ilośai - ,atrakcyjnych i 
tanich - przez szkołę OTganizowa­
nych wycieczek. No i korzystać ze 
szkolnego bufetu, lub restauracji ·­
również tanich i solidnie prowa­
dzony.eh. , 

Rzecz jest jak widać mądrze po­
myśla,na, gdyż właśnie owa ta­
niość j est magnesem przyciąga­
jącym wielu słuchaczy 'i gwara\J­
tuje ipowodzenie imprezy - na za­
sadzie „duży: obrót, mały zysk". 

Gwoli ścisłości dodać muszę i ż  
opłaty z a  podobne kursy letni�• w 
nimeJ „demokraty,cznych" uczel • 
niacll - afo za to lepiej wyposa­
żony-eh w pomoce naukowe i ope­
rujących now0cześniejszymi meto­
dami - wynoszą co najmniej dwu• 
kro�riie tyle. 

A jednak nie żałuję, że zapisa-
łem się właśnie do tego collegeu. 

N 
A_ �OCZĄTKU j est e�zamin. 
P1ęcset luda z - Jak sic; 
potem okazało - ponad 40 

krajów tego świata zbiera się w 
auli. Zeby było dziwniej, nie jeJt 
to wcale aula, ani w ogóle budy , 
nek na'ieżący do tejże szkoty, lecz 
wypożyczony 1;1a okres letni od po • ·  
Jitechniki wabiącej się Borou6!J 
Poiylechnic. 

I do wczoraj niko,gó, oprócl. 
sprzątaczek, tutaj nie było. Szko­
ła - to znaczy jej grono profeso-r­
skie� sekretariat, biuro turysty::::z-

.'łAMLET 

Scenariusz (wg tragedii Szekspi­
ra) i reżyseria: Georgij Kozincew. 
l'rodukcja „Lenfilńl" 1%4 r. 

Obecna, dwudziesta z kolei a­
daptatja filmowa te·go najwybit­
niejszego dziefa Szekspira nie przy­
padkowo ukazała się ·w 1964 r. -
roku, w którym cały świat obcho­
dzi 400 rocznicę j ego· urodzin. i nie • 
przypadkowo też ukazała się ona 

ne itp. przybywają razem ze s Lll?.,e,ntami; tyle, że o godzinę Wcfe,śniej. A mimo to wszystko ,,g:('a". 
Jak oni to robią, dlaczego nie 

ma tam nieludzkiego balagauu 
rozwichq:�nych czupryn, czen,� 
funkcJonuJą mikrofony, epidiasho­
PY, a w salach wykładowych jest 
na'.'W�,t kreda przy tablicach _ to 
j u_z 1s:l� angielska tajemnica. w tej 
mierze reprezentowane są dwa vo• 
glą?Y· Jeden, że oni w ogó'ie nio 
m a1_ą nerwów i wy(-)braźni, drugi 
- . ze system pracy . .:izkoly został 
opracowany w najdrobniejszych 
szczegółach jeszcze za czasów Wił� 
helma Zdobywcy i tak wszed} w 
krew tutejszym, pedagogom, że 
g�y�y _,,letni kurs" • nie zaczął siq 

• 1.., . hpca każdego roku o godz. 10 
rano -: i nie odbywał sdę w raz 
:na zawsze ustalonym porządku -
oznaczało-by io, żę _Imperium Bry-

tyjskie przestało istnieć. Wrs1z ze 
swymi tradycjami. 

Z auli - dzieląc tow�Tzystwo 
jak popadło, po paręnaście o,sób -
prowadzą do· pószczególnych kias. 
I tu odbywa się egzamin :  dyk­
tando w ostrym tempie, a potem 
testy. Otrzymujesz pa:rę arkus;:Y 
zadruko,wanego papieru i masz za 
zada.nie - tam, gdzie tekst je.st 
po,prawny wpisać' krzyżyk, a tam 
gdzie błędny „x". To wszystko. 
A'ie oni mają do tego „klucz". l 
n a  podstawie iiości błędów be;� 
wahania klasyfikują cię (I e,ktorow 
jest 8, studentów 500) do j ednej z 
10 klas - przy czym klasa „a" 
oznacza naj,vyższy poziom, a ,,b." 
najniższy. Na drugi dzień rano 
Esly z podziałem na klasy wi:,,zą 
przepisane na maszynie - na ou­
powiednięj tablicy. 

,,Klucz" • jest podobno bardzo 
stary, od lat nie zmieniany i te�ty 
też. A'le to funkcjonuje. I - jem 

. .  ! 

• 

'1 Związku Radzieckim, uznanyril 
za drugą 'ojczyznę Szekspira, gdyż 
ilość spelttakli sztul, tego autora 
jest tu większa niż w jego oj,czyź­

; nie. 

,,Hamlet" Kozincewa jest filmem 
• dwuseryjnym, nagrodzonym za wy­
bitną adaptację, reżyserię i sceno­
grafię oraz za odtworzenie glów­
heJ roli przez I. Smoktunowslde­
go. Film zobaczymy w kinie ,;Ogni­
sko". 

nie śch1ga.łeś ani nie byleś szcze­
gólnie zmęczony w dniu . egzarnir1u 
- znajdziesz się w klasie, w któ­
rej przeciętny poziom . _odpowiada 
twojemu. 

. D AJMY jednak sipokój orga­
':1izacji. O wiele ciekaw.;��i 
Jest chyba zywo s,poik,wi"l 

się kilkudziesięciu narodowo�<.i. 
Tego li'J.ta najliczniej w nąszym 
college'u reprezentowan� były 
Niemcy Zachodinie, Włochy i Fnh­
cja. Polaków też zebrała się cal·• 
kiem spora garstka. 

Dzięki temu od pierwszych dni 
dało się dbserwować - charakle­
rystyczne • w .moim przekonaniu -
zjawisko polegające na wzaje:1,­
nym przyciągan.iu się dwu nacJi; 
Niemców z NRF i PoJlaków. Przy­
ciąganie owo naieży rozumieć nie 
jako szczególną życzliwość, kc?. 
przeciwnie :  jal�o tendencję 

zwłaszcza ze strony Nie;nców 
do szukania z nami dyskusji i 
i:;p0ru. 

Zaczęli od tego, że gl�śno dzi· 
wili się: 

' - Jak ,vyście tutaj przyjechali? 
- Samo}otem - odpowiadaliśmy 

z głupia frant. 
- Hm, tak - bąkali tamci. -

Nie o to chodzi. Jak uzy.ska'Jiśde 
zezwolenie swoich władz na wy­
Jazd poza żelazną kurtynę . . 

Więc w odpowiedzi ni'e mówi'.i­
śmy już, że należało złożyć· kwe­
stionariusz paszportowy i tip., jal, 
w każdym normalnym kraju, B,l 
to byłoby dla nich za proste, za 
n0rmalne. Odpowiadaliśmy, fe 
przełamawszy okowy nas kn�pują­
ce przedarliśmy się chyłkiem pou 
tą kurtyną ·i dzięki · temu mo.i:erny 
podkształcić się w angielskim. A 
potem - j uż poważniej - że tyi.ko 
oni jedni, co . było prawdą, używa-

MLODE, ZIELONE 

�cenariusz: Aleksacder Rekiem­
cżuk przy udziale IConst.antina Woj­
nowa. Re:t.yseria !Constantin Woj­
now. Produkpja radziecka 1963 r. 

Film· }est adaptacją powieści A­
leksandra Rekiemczuka, wydanej 
w Polse:e nakładem „Czytelnika'\ 
pt. ,,Żó1todziób". Je.st to współ­
czesny dramat obyczajowy. Cha­
rakterystyczne dla środowiska kon­
flikty (młody monter i dyrektor 
cegielni, przeciwko konserwatyw­
nemu przewodniczącemu komiteill 
wykrrnawczego, który nie pozwala 
iwięk.�zyć produkcji) nle zwiastu.­
j ą  ?!adnych rewelacji. Umiejętna 
j e�nalc reżyseria Konstą,nlin.a Woj­
TI(')Wa .(reżyser.owal również wy­
świetlane u nas filmy „Troje z la.: 

su", ,,Słońce , świeci' dla wszyst­
kich" i ,  ,,Przerwany urlop") i do­
bra gra aktorów robi z ,tradycyj­
nych ' ,,hohaterów pozytywnych" · 
prawdziwych ludzi. 

W roli Milrnlaja Babuszkina zo,.., 
baczymy Olega Taqakowa, jedne­
go z najciekawszych , reprezentan­
tów mlod"<;o pokolenia al(torów 
radzieckich� 

Rolę dyrektora Czeremnycha od­
tworzył Iwan . PierewierżleW, mają­
cy na swym koncie ponad trzy-
dzieści ról filmowych. 

Film „Młode, zielone" ujrzymy 
na ekranie kina „Kolejarz". 

Wlcz. 

w [ E G N I C Y � 
ZAKŁAD ZMEC�AłłlZOWAR�J 

N A P R A W Y  O B U W I �  
przy ul. Swierczewsklego J0i/103 
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uruchomił nowq formę . usluu lj. : 

W Y K O N YWA N I E  M I A R OWE G O  

O B UW I A  D A M S K I E G O  
NA INDYWIDUALNE ZAMÓWIENIE KLIENTA 

Sp ecjalność zakładu 
ba ler iny i kozaczkl 

w cenie od 190 do 450 zł ·' 
I 

ją jeszcze w prywatnych rozmo• 
_wach poj�cia żelaznej kurtyny. 

- I, tu się zaczynało na całego. • O 
Neven du Moncie i jego słynnej 
audycji telewizyjnej z pol;;kiego 
WPocławia, o naszym gospodaro­
waniu „ na tych • ziemiach. Przy 
czym pewien z ich strony postęp 

. był widoczny: . ;nawet oni nie prze­
c:1:yli, że zrobiliśmy tu bardzo wie-

• le I że ziemie zachodnie dopiero 
w o,rga1iizmie społecznym i gospo­
darczym Polski znalazły natural;1e 
warunki szybkiego i skutecznego 
rozwoju. 

Im się tylko wydawały wątp'iiwe 
szczegóły. Ze np. Neven d� Mo,nt 
przesadził, że cnciać zyskac sławę 
i rożgłos, a nie · kierował się r,lą­
żeniem do absolutnej ,prawdy. Ze 
oni by może lepiej ?. A w ogóle 
to dlaczego my jes teśmy tacy nie­
ufni. A co zrobiliście, żebyśrr.y 
mieli tego zaufania wię�ej ? - py- . 
taliśmy na to. 

Rozmawiało się, jednym słowem, 
up,n:e';Jmie, ale tak_ więcej ostro -

i jak już raz się zaczęło, to bez 
końca. 

J
EDNAK nie to było najbar­
dzi:j ch�rakter�styczn�. W 
koncu kazdy moze miec pry• 

watne poglądy i ich jakość or:,;: 
trafność za•;eży od nlego samego. 
Od stopnia inteligencji, wiedzy o­
raz woli porozumienia. W tym 
Jednak przypadku - zwłaszcza, je­
śli' idzie o młodszą gener.acjG -
-rzucała -się w oczy· zastanawiająca 
·:zgodność pogiądów. Rzekłbym -
zUipełnie identyczny spo,s,'>b pro­
wadzenia dyskusji z nami. UL:,r­
wali tych samych argumentów, 
przykładów, dochodzili do tych sa­
mych pytań, z czego, wynikało, że 
to samo myślą· i ty\e samo - tj. 
bardzo mało, ale za to z szerokim 
kom8'Iltarzem - o nas wiedzą. 

Zastanowiło mnie to. I wtedy 
p rzypomniałem sobie, że pierwsze­
go i drugiego dnia ich margineso­
vie zresztą pytania: i wypowiecj�.l, 
ich do nas stosunek - nie Livl 
jeszcze tak zupełnie ujednolico11y. 
By(y tam bardzo indywidua'lnc od­
cienie. Lecz potem - przypu;;z­
czam, że wtedy, gdy ktoś z nich 
p oliczył sobie, że nas jest tu spo­
ra gromadka o,głoszono, że 
Niemcy proszeni są ·  na zebran'e 
do swego klubu. s tudenckiego, któ­
ry jako stała placówka istnieje 
i prosperuje w Londynie. 

Czyżby więc w tym klubie talt 
ich podszkolono? 

ROl\IAN K'.ARPINSK'.I 

CPN 
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IELE trudności nastrę­
cza nam na ogół muzy­
ka współczesna. B6 tel 

nie zawsze nadaje się ona 
do łatwego, powierzchow:nego 
słuchania, Jej skomplik,owana 
struktura. specyficzne środki 
wyrazu i odkrycia w dziedzi­
nie efektywnego wykorzysta­
'nia dźwięku wymagają ·zazwy­
czaj fachowego przygotowa­
nia. · Jednakże tym wszystkim, 
którzy pragną się zbliżyć all:,o 
uawet na dobre zrozumieć 
muzykę współczesną, poleca­
my gorąco 4 utwory polskiego 
kompozytc:,ra - Tadeusza Bah'­
da, nagra�e na płyc\e ' XL 
0177. 

Są to: Ekspresje na skrzyp­
ce i orkiestrę, F.gzorta na głos · 
recytujący, chór i orkiestrę, E­
rotyki na • sopran • i orkiestrę 
oraz Wa1facje IJez tematu • na 
,orkiestrę. 

Wykonawcy: Orkiestra i 
Chór Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcją W. Rowidde�o 
i soliści - Wanda Wiłkomir­
ska - skrzypce, Aleksander 
Bardini - recytacja, oraz Ste­
fania Woytowi.cz - sopran: 

Na obwolucie ply� znaj­
dziemy przystępny komentarz 
popularyzujący sylwetkę twór­
czą kompozytora. Na z-achętę 
opornym do.dajmy od siel;Jte 
w �proszczeniu, że chyba nikt 
ze współczesnych polskich 
twórców nie potrafi tak jale 
Baird powiązać teraźniejszości 

' z tradycjami,- które są . nam 
najbliższe, to znaczy z trady­
cjami romantyzmu. W każdym 
razie płyta ta j est w stanie 

' rozproszyć wiele naszych za­
s ! rzeżeń \skierowanych .pod a­
dresem nowej muzyki. Dla 
nicjedneg� wydatek 80 zło­
tych okaże się inwestycją ze 
wszech miar pożyteczną. 

* 
Polskie Nagrania nie pozo-

stają także dłużne -zdeklaro­
wanym romantykom. Wzno­
wiono właśnie ply�ę XL 0018 
z IConcertem f9rtepianowym 
f--moH Chopina. Obydwaj wy­
konawcy · • nagrania - WHÓld 
Malcuży11ski i \:"\' itold Rowicki 
- podróżują obecnie po dale­
kim świecie, a my za cenę 80 
złotych możemy dowqlnie czQ­
sto podziwiać ich sztukę od-
twórczą. , 

Oprócz koncertu z Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Na­
redowej W. Małcużyński wy­
konuje ponadto trzy utwory 
so!Qwe: etiudę, mazurka i 

scherzo cis-moll. Do Chopina 
- zdaje się - w naszym kra­
j u  nikogo namawiać nie trze­
ba. * 

XL 0104 - to następny po-
darunek dla miłośników mu­
zyki romantycznej. Tym razem 
skrzypce. Słynną Legendę 
g-moll, Fantazję na tematy 
z opery „li'aust", obertasy, ku­
jawiaki, polonezy i szereg 
drobniejszych utworów Hen-
1tyka Wieniawskiego - z to­
warzyszeniem Orkiestry Sym­
fonicznej Filharmonii Naro­
dowej · pod dyrekeją Arnolda 
RE.zlcra gra wspaniały skrzy­
pek p�lski.ego pochodzenia -
B_ronisiaw Gimpel. Cena pły­
ty - 80 z1. * 

Kolędy stanowią szczególny 
rodzaj produkcji sezonowej. 
Kolędowanie - to sprawa- śnie­
gu, choinki i pierogów z ka­
·pustą. A że zimę mamy już 
za pasem, W'.;lrto zwrócić uwa­
gę na dwie nowo wydane pły­
ty. Są to: XL 0190 i XL 0209. 
Każda z nich kosztuje ąo , zł 
.i zawiera 12 kolęd. Być może, 
jak na jeden ·k1·6tki sezon -
dwfo płyty to , trochę za dużo 
i cena nieco . za . wysoka, ale 
z;{ to śpiewane są w dobrym, 
!).rtysty_cznym układzie i wy­
konaniu. Bo przecież do naj­
lepszych naszych zespołów ch6 
ralnycJ:)._ zaliczyć można zarów­
no „MaZO\Vsze''. jak i ' chór 
-0hlopięcy Stefa11a Stuligrosz,\ 
przezwany śUcznie• - Poznań­
slde Słowiki, 

Jest tam : ;,Cicha noc", 
,,Wśród nocnej ciszy", ,,Gcly· 
śliczna Panna", ,.Lulajże Je­
zuniu". Ładne · to, jednakże 
kupując te· płyty zastanówmy 
siei dobrze, bo tak naprawdę 
kolędy śpiewa się tylko przez 
miesrąc. Potem pokrywa je 
kurz. * 

Na zakończenie wreszcie 
dwie płyty nieco lżejszego ;:iu­
toramentu. 

1. - N 0314 - Rena Rolska z 
zespołem Machana śpiewa ·4 
piosenki i -

2. - N 0317 - Fryderyka El­
kana i Urszula Dudziak. S�cze­
gólów do.tyczących blografii 
artystycznej tych dwu śpiewa­
czek dowiemy się od L. Ky­
dryńskiego, a nas w każdyrh 
razie cieszy fakt, że Polskie 
Nagrania zdobyły się na lan­
sowanie nowych twarzy i glo­
sCJvv. 

Czekamy na dalsze edycje 
bohaterów z Opola, Sopotu i 
kto wie - paryskiej Olimpii 

może? 
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śiadami Darwin a 
POD OBSERWACJĄ W · OSTATNICH latach poświę­

ca się bardzo dużo uwagi 
badaniom życia stadnego 
małp. Badania te pozwala­
ją wyciągnąć pewne \Vnio­

ski dotyczące prapoczątków roz­
woju naszego gatunku. Rzecz j a­
sna, że dziś żyjące małpy nie  są 
idehtyczne z dawnymi przedsta­
wicielami Naczelnych, z których 
wywodzi się człowiek, niemniej 
m ożna wiele przejawów ich życ ia  
uznać za  przybliżoną reprezenta-

z 
cję etapu zwierzęcego w naszym 
rodowodzie. 

Japoński antropolog Kindżi ·-I­
maniszi ż Kioto od szeregu lat 
prowadzi wraz z gronem współ­
pracowników systematyczne ob­
serwacje dużego stada małp ro-· 
dzaju Macacus. Zastosował me­
todę dokarmiania i i ndywidual­
nego rozpoznawan ia  tych zwie­
rząt. Małpy ·żyją w zupełnej swo-· 
bodzie, odwiedzają j edynie karm­
niki i nie obawiają się ludzi, po..: 

za tym jednak zachowały wszeh 
kie obyczaje zwierząt przebywa­
jących w dzikiej przyrodze. Ob­
serwacje japońskie są długoter­
m inowe i bardzo drobiazgowe. 
Każdy osobnik  stada ma swoje 
„akta personalne", w których 
notuje się wszelkie in formacje 
dotyczące jego właściwości i za­
chowania. Stado liczy sto kilka­
dzie.siąt gtów, -obserwat-Orzy po­
trafią jednak każdego 0sobnika 
indywidualnie rozpoznać, znają 
jego wiek, pleć, znaki szczegół­
he i miejsce w stadzie. 

PR,A WO RANGI 

S 
TAn·o małpie nie jest chao­
tyczną zbieraąiną, lecz ma 
swoistą wewnętrzną organi• 
zację. Istnieją tam rangi za­
sadnicze zwierząt uprzywi-

lejowanych i rangi zależne. U­
kład tang u� płci męskiej zależy 
przede wszystkim od- wi_eku i si­
ły daneE/:o osobnika. Układ rang 

I 

u samlc n i e  jest tak prawidto­
wy, raczej wchodzi tutaj w grę 

• stosunek danej samicy do jakie­
goś samca o określonej randze. 
Najprostsza zależność zachodzi 
między samicą i jej potomstwem. 
Jest to zależność opielnińc�, k tó­
ra zanika po dojściu potomka do 
dojrzałości. Zauważono przy· tym, 
że potomstwo samicy o wyższej 
randze d-0minuje nad ·  potom­
stwem samicy o niżsżej randze, 
mimo, że moze być młodsze wie­
kiem lub słabsze fizycznje, Taki 
stan niekiedy się utrwala, oka­
zuje się więc, że dominacja w 
stadzie n ie  zawsze musi być u­
warunkowana fizyczną dziel noś­
cią. Bardzo często jednak ;,mlo-

się w grupki mieszane zawiera­
j ące obie płcie. 

!(indżi Imaniszi n ie  stosuje 
terminu „rodzina" w odniesieniu 
do par małpich i ich potomstwa. 
Nazywa te zespoły rodziną „oi­
ki a", uważając· j e  za podstawo­
w e  j ednostki w stadzie. Japoń­
skie małpy tworzą więc wielką 
hordę • złożoną z poszczególnych 
stosunkowo tt,walych „oikiów". 

U małp j apońskich stwierdzo­
no wielką solidarność stada. Jak• 
kolwick zwierzęta należące d o  
rang domioujących miały pierw� 
,szeństwo w karmniku i przywilej 
wybierania legowiska według u­
znania, to w razie jakiegokol­
wiek zagrożenia cale stndo sta-

cia · alp 
dzież" spada do najdalszej rangi 
i dopier<;, zwqlna „awansujd" clo 

,wyższego szc!zebla w stadzie. 
U derża ścisła hierarchia życia 

stadnego. Na czele stoi samiec- · 

-naczelnik. U j ego boku znaj duje 
się ki1.kµ samców bliskich ran­
gą, którzy pomagają mu niejako 
w opiece nad stadem. Do karm­
n ika zawsze na  pierwszym miej­
scu podchodzi naczelnik stada, 
potem j eg o  p-0mocnicy, a dalej ' 
ściśle według ustalonej h ierarchii 
kolejno inni  członkowie stada. 

W STADZIE 

W STATI>ZIE ·zaobserwowano 
podstawowe j ednostki ro-

. dzinne zawierające obi e  
płcie, a więc samca samicę i 
ich potomstwo. Często staao 

nocą rozbi ja  się na grupki ro­
dzinne, podczas gdy w ciągu dnia 
trzymają się razem. Zasadniczo 
n aczelny samiec i jego świta 
maj'ą władzę nad wszystkimi sa­
micami, ale w praktyce nie  ko­
rzystają z tych przywilejów. Ra• 
czej panu.ie monogamia, stosun• 
kawo rzadko zakłócana „zdrada• 
mi małżeńskimi". Bywa jednak i 
tak, że samica tworzy zespół ro­
dziny wyłącznie ze swyl'n po• 
tomstwem, a samiec nie  poczu­
wa się zb1tnio do przynależno­
ści rodzinnej. Dorastająca ;,mlo,. 
dzież", n ie  zakładająca j eszcze 
własnych rodzin. często skupia 

walo w obron i e  swej całości, a 
szczególnie chroniono najsłab­
szych i najmłodszych ·członków 
stada. Naczelnik stada stale da­
wał czujne  baczenie, czy nie  gro­
zi j akieś niebezpieczeństwo, po­
magali mu w tym samcy z naj­
bliższego otoczenia, zastępując go 
V( czasie drzemki w ciągu dnia. 
Podczas snu nocnego najczujniej 
zawsze spali samcy najwyższej 
rangi i w razie zagrożenia da­
wali sygnał ucieczki lub obrony. 

Badania prowadzone przez Kin­
dżi Irbanisziego rzucają ciekawe 
światło na  organizacje życia sta-

. dnego, Ponieważ gatunek ludzki 
wywodzi się z praform zwierzę­
cych starJnie żyjącvch, więc po­
zwala nam to na przybliżone o.,. 
kreślenie warunków życia na­
s_zych dalekich przodków. Na tej 
drodze będziemy w stanJe zańa­
lizować sytuacje, które doprowa­
dziły w drodze ewolucji do wy­
tworzeriia wyższych form orga­
nlzacj i społecznej w kształtują­
cych się gromadach przedludz­
kich. 

Prof. dr Wanda Stęślicka 
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W kinach 
L :t. o N l C A  

OGNISKO - 29. X. - 3. XI. 
Przerwany lot - prod. polskie 

KOLEJARZ - 30. X. - 1. XI. 
$lepy pelikan - prod. radz. o 
lat 9 (kolor.). 
2-3. XI. Młode zielone - prod 
radz. - od lat � (panorama). 
4. XI. - Łaźnia ..:... prod. radz. 
od lat ·16 (panorama kolor). 
5--8. XI. - Więzy krwi - prod. 
radz. - od lat 12. 

P!AST - 29-30. X. - Ballada hu­
zarska - prod. radz. - od lat 12 
31. X. - 1. XI. - Iwan.  Gro,źny 
prod. radz. - od lat 16. 
2-3. XI. - , Klątwa - prod. radzi 
ł-5. XI. - Los człowie!ia - prod. 
radz. - od lat 16. 
6-7. X]:. State){ odpłynie 
świcie - prod. radz. od lat 12. 
8. XI. - 9zyste niebo prod , 
radz. - od lat 16. 

ZŁOTORYJA 
PDK - 30. X. - 2. XI. - Ulic 

Nadmorska - prod„ radz. - o 
lat 12. ' 
3-4. X]:. - Latający profesor 
prod. USA - od lat 9. 
6-8. · XI. -, Echo - p�od. polskiej 
9-11. XI. - Serca trzech dziew­
cząt ...1. pro·d. jug. - od lat 16. 

MIŁKOWICE 
POKÓJ - 30.· X. - 1. XI. - Przy-

gody Mtinchhaussena prod. 
czeskiej od· lat 16. 
3-4. XI. - Gdy drzewa były duże 
prod. radz. - od lat 12. 
5--6. XI. - Dróga do przystani 
prod. 'radz. - od lat 14. 
7-8. XI. .,.... Zdobywcy nieba -­
prod. radz. - od lat 12. 
10-11. XI. Skok o świcie 
prod. radz. od lat 16-

W domach kulłU'ry 

i l dubach 
LEGNICĘ! DOM KULTURY 

ul. , Mickiewicza 3 
NIE_DZIELA 1 .  XI. - godz. 18.00 

- Żeromski wiecznie młody - ga-. 
wędy mgr St. Srokowskiego. Film: 
Siadami Zeromskiego . 

PONIEDZIAŁEK 2 X. - godz. 
19.00 . Wiećzornic� z okazji 47 
rocznicy Rewolucji Październikowej .  

SRODA ' 4 .  XI. - godz. 19.00 -
Klub krótkich filmów: Zwycięstwo 
nad Wołgą - prod. radz. - prowa­
d�i mgr M. Gumola. 

CZWi\.RTEK - 5. X. - godz. 20.3� 
- Teatr sensacji w TV. 

DOM KULTURY „KOLEJARZ" 
Legnica, ul. Łąkowa 2 

WTOREK 3. XI. - godz. 17. 00 -
Rozgrywki szachowe i bilardowe. 
Program TV. 

$RODA 4. XI. - godz. 18,00 -
Filmy oświatowe z cyklu: Pozna­
jemy świat. Warszawiak w Kijowie 
W rezerwatach Kaukazu List zz� 
Bajkału. • ' 
• czw ARTEK 5. XI. - godz. 17.00 
- Akademia z okazji rocznicy Re­
wolucji Październikowej. 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB 
,,MERKURY" 

w Legnicy, ul. Lenina 7 
NIEDZIELA 1. XI. - godz. 18.00, 

Wieczorek taneczny. 
_WTOREK 3. XI. - godz. 19.00 -

Filmy fabularne „Burzliwa mło­
dość". 

$RODA 4. XI. - godz. 19.00 - Go­
le przy pól czarnej. . 

CZWARTEK 5. XI. - godz. 19.0C 
- Wieczór ZMS-u. 

KLUB H{;TNIKA 
w Legnicy, ul. Zlc,t.ory,iska 81 

WTOREK godz. 19.00 - Dorobek 
powojennej kinematogra111 radziec­
lliej - prelekcja mgr M. Gurnc,li 
ilustrowana filmem pt. Wr;iowołod 
Pudowski. 

$RODA 1. XI. godz. 19.00 -
Bilard, �ry stoliknwe. 

czw ARTEK 5 . .  XI. - godz. 18.00 
- Zapraszamy na program telewi­
zyjny. 

• KLUB SPOŁDZIELCZY 
,,P ARN ASIK" 

Legnica, ul. Lampego 
PIĄTEK 30 października, godz. 

HJ.00 - Festiwal Filmów Radzieckict1 
projekcj a filmu „Ballada o żołnie­
rzu". 

SOBOTA 31. X. - godz. 19.00 -
Dansing połączony z występami 
piosenkarzy. 

NIEDZIELA 1. XI. - godz. 18.00 
- (mech.miczna) muzyka popular­
na. 

PONIEDZIAŁEK , 2. XI. - godz. 
10.00 - Gry ruchome i stolikowe -
bilard, stołowa piłka nożna, szachy, 
brydż. 

WTOREK 3. XI. - godz. 19.00 -
Spotkanie 7 twórca::n i  - St. Sru• 
kowski mówi (l swojej poezji. 

$RODA 4. XL - g9dz, 19.00 -
Druga „Krzyżówka Spółdzielcza'' 
opracował H. Ka�liński. 

czw AllI'ł.K 3. XI. - godz. 19.00 
- R.ad·rieck'l Pi.osen!rn FcsFwalowa 
w wyJcon::iniu A. Damm, K. Bor ec­
•dej. W. Sikorv. 

Dyż1:1ry aptek 
30. X.  - ul. Matejki - teL __.,-1 
31. X. - ul. Jaworzy11ska - tel. 24-56 
1. XI. - ul.. Galińskiego - teL 46-16 · 
2. XL - ul. ];'owstańców - tel. 35-47 
3. XL - ul. Nowotki - tel. 38-54 
4. XI. - ul.l Matejki - tel. 39-71 
5. XI. - ul. Jaworzyńska _tel. 24-51 
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B 
YL· piękny, bezwietrz­
ny poranek. Lódź wol­
no pruła spokojne fa­

, le. Trójka mężczyzn 
zajęta • była przygoto­
·waniem sprzętu. Re-

prezentowali dość różnorakie zawo­
dy. Poliakow b� profesorem ich­
tiologii, Nikodymow księgowym a 
Berdanow inżynierem. NamiętnośL� 
do podwodnych łowów stanowiła 
ich wspólne zainteresowanie. 

Lódź oddaliła się znacznie od 
brzegu. W pewnej chwili z bez­
chmurnego nieboskłonu doszedł ich 
dźwięk charakterystyczny dla sa­
molotów odrzut;._owych. Cala trójka 
spojrzała w niebo. 

- Nic nie widać - stwierdził 
profesor Poliakow. 

Charakterystyczny dźwięk jednak 
narastał. 

- O, tam mały punkcik! - wy­
, krzyknął Nikodymow. 

Teraz ujrzeli go również pozo­
stali. Błyszczał jaskrawo w słońcu. 
Stawał się coraz większy. Po chwi­
li można było dojrzeć kształt sa­
molotu. Wydłużony pojazd o trój­
;;:ątnych • skrzydłach w kształcie 
litery delta, opadał ze znacznej 
szybkości. Był to niewątpliwie od­
rzutowiec. Przerywane detonacje 
sugerowały defekt. 

- Spada prosto na nas! - wy­
krzyknął z przerażeniem Nikody­
mow. 

Obawa była jednak płonna. Po­
jazd znajdował się w znacznej ód­
ległości od łodzi. Zastanawiające 
było to, że wykonywał on manewr 

hamowania • ustawiając · się rura• 
mi wydechowymi, z których raz 
po raz błyskał ogień i gęsty dym, 
poziomo do powierzchni wody. 
Kilkadziesiąt metrów nad nią po­
jazd zatrzyrnal się. Na moment 
zawisł nieruchomo w powietrzu. 
Widocznie załoga usiłowała po­
wstrzymać katastrofę. Jeszcze -raz 
ryknęły silniki. Morze zagotowało 
się. Polowa pojazdu zniknęła już 
w falach. Nagle zawyła syrena i 
dziwny obiekt zanurzył się całko­
wicie o otchłani. Biały , krąg piany 
znaczył° miejsce · wypadku·. 

- Szybko!  •- Poliakow chwycił 
za ster. Mw;Jmy spróbować ura-

tować załogę. Może wydostafa się 
z pojazdu! 

l ÓDŻ pomknęła w kierunku 
upiornego, bialeg<;> kręgu. Od­
leglo$ć wynosiła dobrych kil-

ka kilometrów. Profesor stal na 
dŹiobie łodzi wypatrując rozbit­
ków. Niestety bezskutecznie. Móg! 
jedynie stwierdzić, że morze wzbu-

• rzyło się ponownie. 
To dziwne, tak to bardzo 

dziwne - wyszeptał Poliakow. 
- Co takiego? - zapytał Ber'da­

now. 
Zastanawia mnie nieżwykły 

kształt • samolotu. Dysponował on 

poza tym olbrzymią silą napęau, 
którą wykorzystał przy ąamowa­
niu. Przecież zatrzymał się pozio­
mo nad wodą. I dlaczego lądował 
tyłem? 

- Lądował? - oponował Nikody­
mow: - przecież on runął w mo­
rze! 

- Możliwe. A jednak ... Gdybym 
chciał pofantazjować , powiedział­
bym, że to nie pył sa.tnolot ... 

- A co takiego? 
-: To raczej przypominało · pojazd 

kosmiczny. I sądzę, że riie został 
on ·zbudo

1
wany u rias na Ziemi, 

lecz na • jaltiejś innej planecie. 
Być może na Marsie ... 

l'o •kilkudziesięciu· minutach •tódź 
dotarła na m1eJsce katastrofy. 
Wzburzony szlam, piasek oraz ro­
ślinność podwodna uniemożliwiały 
ujrzenie cz_egokolwiek. Na powierz­
chni . pływały ogłuszone • ryby. 

Nic !  stwierdził Berdanow. 
- Nie widać. ani samolotu ani lu­
dzi. - Jego głos był pełen rezy­
gnacji. 

- Musimy nurkować -- zapropo- • 
nowal Poliakow. - Być może do­
strzeżemy coś pod wodą. 

Profesor ubrał maskę i skoczył 
do wody. Poprzez wzburzoną wod� 
ujrzał ledwo widoczne dno. Roz..: 
2lądając się uwa'.żnie Poliakow do:-

strzegł • spornych rozmiarów ryoę, 
która zaczęła wykonywać gwał­
towne manewry. Za nią pojawił 
się ,duży czarny cień. Zqliżal się. 
Kiedy przemknął kcło . Poliakowa 
ten ujrzał na jeg_O' grzbiecie· pro­
stopadłą pletwę. , ,Rekin" · - pomy­
ślał ze zgrozą Poliakow. W tej 
samej sekundzie rekin rozwarł ol­
brzymią paszczę . i połknął umyka­
j ącą •rybę. Zawrócił w kierunku 
profesora. Smiertelne niebezpie­
czeństwo wisiało na włosku. Rekin 
- najba�dziej krwiożercza ryba 
wszystkich mórz! Kto jak kto, ale 
ichtiolog musiał zdawać sobie w 
pełni sprawe z tragicznej sytuacji, 

e 
w :-"ja:łtie(' sh(' znalazł: Nagle ''oczy 
bestii zaiplonęły zielonym światłem. 
Poliakow zrobił kilka gwałtow­
nych ruchów, aby wydostać się na 

powiP-rzc;lmię. Tam chwyciły go po� 
mocne dłonie Berdanowa, i Niko­
dymowa. Wciągnęli go do lodzi. 

P 
ROFESOR nie był zdolny wy­
mówić słowa. Wskazał tyl­
ko ręka mieisce. • z ktńrp,:,n . 

przed chwilą się wyłonił. Po zdj�­
ciu maski doszedł do przytomna· 
ści. 

- Rekin ! Rekin ludojatl! -
wykrztusił ciężko dysząc. 

- Wykluczone! Tu!go drapieżnego 

gatunKu me epotyKa sH; w Mond 
Czarnym. - Ledwo Berdanow WY,• 
powiedział te słowa kiedy tuż obók 
łodzi przemknęła piono-..ya pletwa 
olbrzyma. Rekin zaczął okrążać 
łódź. 

- Spójrzcie na ogon! To' nie jest 
rekin. Pletwa ogonowa nie jest 
pionowa lecz horyzontalna. Jak u 
wieloryba. Profesor Poliakow 
był wyraźnie wyprowadzony z •rów. 
nowagi. 

, - Ale cóż to u licha może ,b#. 
- Nię_. ,  wiem, -to bardzo , clzi.w.ne. 
Olbrzym w dalszy..:. ciągu okrą­

żał łódź. Pletw� gr:-bietowa, któ­
rą wyraźnie było widać nad wodą 
miała różowy odcień. Nagle Polia-
kow :VYJirzyknął: ,, "u,. 

- To nie jest żywe stworzenie! 
Spójrzcie! 

Pletwy i ogon dziwnego stwo;u 
w kształcie torpedy były nieru­
chome. Znajdowały się ciągle w 
tej samej pozycji. NiezrozumiałYm 

i więc · było jak mógł ,się, poruszać, 
, Poliakow wychylił się , z łodzi. 
• Usłyszał ledwo uchwytńy szmer 
• pochodzący jak gdyby z małego 

silnika. 
Rozumiecie • już teraz? Ta 

dziwna bestia po::hodzi stamtąd ... 
- Skąd? 
- Z tego pojazdu marsjańskie-

go, który spoczął na dnie morza ... 
- Profp�nr7il nr!oc:a'Joz:a"�"' ' 
- Nie, doprawdy spójrzcie tam! 

-. wykrzyknął Nikodymow wska• 
zując na morze. Z lewej burty 
podpływały do _ lodz.i jeszcze dwa 
,.rekiny". 

(c. d. n,! 
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R;azu �wnego, w małej wiosce niedaleko srebrzystego Je­
ziora mieszkała biedna wdowa � piękną córką. Zupełnie Jak 
w bajce ... 

lf TóREGOS wieczora przyszedł 
n do wdowy syn sąsia.dó;',', aby 

• oddać p-ożycz,one przed dwoma 
laty pieniądze. Wdowa ! zdziwiła się, 
że j ednak przypo,mzti.al sobie o dłu­
gu choć tak dług.o nie było go we 
wsi. syn sąsiadów, Bronek, opowie­
dział wtedy, że był za gra.nicą, bo 
groziło mu więzienie za udział w 
pa,r,tyzantce. o swdch pr-z,eżyciach 
o,p<;,wiadal tak barwnie; że siedem­
nastoletnia córika wdo<wy, Wanda , 
dostała z emocji wypieków na twa­
rzy. Przed wyjściem Bronek zapytał 
jeszcze czy „w razie czego" może 
się u nich ulu-yć. Wdowa od,powi,e­
działa twierdząco, a Wanda go,rąco 
10 zapewniła, że może pr.zyj_ść d.o 

chowa mu wiel"'n-ości, że u niej mieć 
będzie kryjówkę! I nie tylko. 

Bronek skwa,pliwle korzystał z od­
dania dziewczyny. Tygodniami cały­
mi pozwolił się karm1ć, opi�ać, da­
jąc w zamian swe torwairzystwo oraz 
opowieści o swoich wyczynach. Wa11-
da sama go �esztą o ni.e wypyty­
wała. Gdy tylko ga:zeta pisała o 

jakimś napadzie w po,wiecie legnic­
kim,' ' śred2Jkim ' czy śWidniclhm • -
była pewna, że to właśnie jej Bro-­
nek był tych na,padów sprawcą. 
zmuszała go wtedy, aby do suchej 
gazetowej notatki dodał szczegóły, 
których j eszcze ani milicja, ani 
dziennikarze nie znali. 

Największą rad,ość spTawiały j�d· 

Zbigniew Kremecki 

• 

stra z ·mętem na ui:,iop. A ten mąż, 
to był jakiś „mundurowy" - w każ­
dym bądź razie miał ze sobą broń. 
Pistolet . . 

Bronek aż gwizdnął z podziwu. 
SzybJ,o omówił z kompanami . plan 
12doobycia teg,o pistbłetu. Opl-ortikami 
przedostali się pod dom, w którym 
przebywał ów funkcjonariusz. Z b::o­
nią w ręku, z zamaslrn„..vanymi twa­
rzami wpadli do mieszkan1a, obez­
władnili zaskoczonego strażnika wi,:­
z.iennego, zabrali mu pisrolet i wró­
cili do zarośli, gdzie oczekiwała 
Wan-da. ' ' ·,, ,- • 

BYl . to ootatni wyczyn Bronka i 
jego „organizacji". Całą bandę aresz­
towano, udowodniono jej j edenaście 
napadów na sklepy, kasjerów prze­
wo,żących pieniądze i kasy PGR., 
,,Inialalno-ść" bandy pozna'ły mię­
d,zy i.nnYmi. Wadroże Wielkie. Tac-za-

D I nu z an 
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?llCh o każdej porze dnia 1 nocy; !!all< wanazie prezen-cy-; Ktore zacząr lin 1 Kosiska, a także powia,ty Swicl.-
Nieprędko to się zdarzyło. Kiedy jej dawać Bronek. Raz była to su- nica i Srod.a Sląska. 

któregoś wieczora Bronek wpadł do kienka, raz spódnica i bluz.lca , to 
domku wdowy, żeby przeczekać tam, 
jak powiedział, , ,to węszenie mili­
cj antów po wsi'' - Wanda wymości­
ła mu legowisko na poddaszu, uży. 
czając swojej panieńskiej pierzyny. 

STĘPNYM razem Wanda była 
, już sama. Matka przeniosła s ię 

do sąsiedniej wsi, do pewnego 
gospodarza; który obiecał pojąć ją  
za żonę. Była więc W8!nda sama, 
kiedy późnym już wiec-zoil'em roz­
legł.o się stukanie do okna od stro­
ny o,grodu. zerwała się z bijącym 
sercem przeczuwając, że ta•m w 
ciemności za oknem stoi o n. Zno­
wu zanio�la n<l. poddasze swoją pi_e­
rzynę. Zobac,zyla wtedy, że Bronek 
przy rozbieraniu wsunął p-od po­
duszkę pistolet i dwa j akieś ciem­
ne przedmioty, o ch·ropowaotej po-

• wierzchni. 
Tej nocy Bronka o nic nie zapy­

tała . Ale rano on sam, widząc jej 
zacieka,Vione • spojrzenie, zaprzysiągł 
ją na wieczne milczenie i powierzył 
jej swą tajemnicę : ,  jest do-�ódcą za­
konspirowanej grupy, która wykonu­
je olbrzymiej wagi zadania. zewsząd 
grozi mu niebezipieczeństwo i potrze­
buje kogoś oddanego na cale życi<', 
kto udzielał mu będzie schronienia, 
gdy zaj dzie ta.ka potrzeba. Wanda 
k.r'zyknęła, że to ona właśnie do-

znowu sweter. I od C1Zasu do <nasu 
pieniąd?-e - tysiąc czy dwa., na drob­
ne w�datki, K TóREJ.S miłosnej nocy Bronek 

zapytał czy Wanda pamięta o 
swojej przysiędze, a gdy za-

pewniła g,:, o tym, poprosH by na­
stępnego dnia pojechała do jego k o­
legi i przywiozła stamtąd pistolet. 
Jej, dziewczynie, J?rzyjdzie to bar­
dzo łatwo a poza tym przysłuży si.ę 
organizacji. 

Wan.da promieniała  ze szczęścia. 
Miała się za głupią osiemnastoletnią 
wiejską dziewczynę, a tu sam sze� 
organi,zacji, jej uk-qchany, obdarza 
ją tak wielkim zaufaniem. Pojecll�la 
,v:ięc i pistolet przyWiozła. Po•tem 
c-zęściej już pomagała na różny spo­
sób „organizacji"• swego uko-chane­
g-o. Przewoziła „zdobyte" rzeczy, od· 
wiedza1a za dnia sklepy, na które 
w nocy robiono „sko.k". 

Zatęsk
.
nit kiedyś . Bro�ek do s'woich 

rodziców, ale nie mi.al pewności 
czy we wsi, gdzie mies,z,kali, Je3t 
zupełnie „czyste powietrze". Po,:ze­
kal więc w zaroślach przed wioską 
z dwoma kompanami a Wandę posłał 
na rekonesan�. Sp:isała się znako­
micie. Wróc�wszy opowiedziała, żeć 
we wsi j est spokojnle, tyle że do 
jednej z gospodyń przyjecl'lała sio· 

WANDA? Jej ukochany, który 
kiedyś za,przysiągl ją  na wiecz-A ne milczenie, sam jednak nie 

milozał. Sypnął dziewczynę przy 
pierwszym przesłuchaniu. Nie zezna­
ła początkowo niczego. Bronka zna­
ła, owszem, był jej narzec:zonym; 
nawet mieli się pobrać. żadnej bro­
ni ani zrabowanyc)1 rzeczy u rueg,) 
11ie widztała. Sul{ienki, bluzki, swe­
try? Wszystko kupHa za wl.asne pie­
nląd·ze. zaczęła płakać, kiedy poka­
zano jej zeznania Brón.lca, który 
mówił coś wręcz tlrzeciwnego, 

Wanda poczuła. się bardziej nie­
szczęśliwa, niż w wypadku, gdyoy 
ją Bronek rt,ucil. Teraz nie wid,zia-
2a _ już po,trzeby milc2!e.nia. Przyzna­
ła, że po,ma.gala bandzie, że przewo­
ziła broń, że ukrywała wobycz ban- . 
dy. , 

Ale nie ,viedzi.ata, że robi coś :,;le­
go, Nie wiedziała np. (j ak to można 
przeczytać )-V p,otokole z procesu), 
że „nie wolno napadać na funkcjn­
narius-zy _państwowych". Wszystkc 
ro,bHa z mHości . do Bronka. Z1 
uczyn� z miłości otrzymała dziesięć 
lat więzienia . . . 

ZBIGNIEW 10?.EMEC:kl 
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fil01owy 
1 ,  ,,Rac;Iziecki Gerard. Philipe" -

to określenie można było przeczytać 
we francuskiej prasie po paryskie1 
premierze filmu „Czterdziesty pierw­
szy". O jakim aktorze mowa? 

a) Wiaczesław Tichono""! 
b) Gieorgij Jumatow 
c) Oleg Striżenow. 

2. Film z T. Samojł-ową i A. Ba­
ta łowem, który na międzynarodo­
wym Festiwalu w Cannes (1958 r.) 
uzyskał Grand Prix: 

a) Dama z pieskiem 
b) Lecą żurawie 
c) Ballada o żołnierzu. 

:i. Jurij Jakowlew to odtwórca 
roli księcia Myszkina w radzieckiet 
ekranizacji „Idioty". We francuskiej 
wersji odtwórcą tej samej roli był: 

a) Paul Meurisse 
b) Gerard Philipe 
c) Henri Viqal, 

4. Chłopiec z Kaukazu zostaje wo-
dzem Mameluków w filmie: 

a) Zloty ładunek 
b) Wyprawa za trzy morza 
c) Bitwa pod piramidami. 

5. Tragiczną historię 
geologicznej w od-ludnej 
berii przedstawia film: 

a) Komandorzy 

b) 0-ltrucieństwo 

c) Niewysłany list. 

wypraw.y 
crLęści Sy� 

6. Rolę Dei;demony w filmowej 
wersji dramatu Szekspira „Otello" 
odtworzył_a : . 

a) Irina Skobcewa 
b) Marina Striżenowa 
c) Izolda Izwicka. 

7. Wl<.n·owiony w tegorocznych 
"Dniach Filmu Radzieckiego obraz 
według powieści J. Londona, to : • 

mosu - z Wrocławia. 17.;fó KonKurs 
5 mili0nów. , 18.30 „Dziwy przyrody". 
18.45 „ W majęstacie prawa"' - z se­
rii „Bonanza ,.,. 19.35 Wieó:orne roz-

a) zew krwi 

b) Biały Kieł 

c) Martin 'Eden. 

8. Odtwórcą tytułowej " roli ,w ra;,t 
dzieckiej wersJi „Hamleta" jest: 

a> !:i1Uara. :flrei!iiii 
b) Aleksiej Batałow 

c) Innokie,ntyj Smoktunowsklj. 

9. Przeżycia jeńca wojennego (na 
tle opowiadania Szołochowa) ode­
grane znakomicie przez s. Bondar"' 
czuka prrzedstawia film: 

a) Cichy Don 

b) Los człowieka 

c) zaorany ucóri 

;,ARMAND_" 

Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie 9 dni na ·adres redakcji 
,,Wiadomości Legnickich", Legnica, 
Rynek 52, z dopiskiem na kopercie 
,,Rozrywki umysłowe"! 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

z nr 11 

�OZ_I_OMO: 
tanna, Erla, 

Globus, 
tip-top, 

Aurora, ferii 
dar, Artek, 

rwa, usta, ton, kask, stado, lama• 
nia , atestat, garmont, Tanna, Atos, 
T,ot, Reks, rys, lejek, kap, Skałon, 
Artemida, niania , Ararat. 

PIONOWO: Gradus, oferta, bor, 
unia, start, antenat, unik, rap, 
alpaka , tran, owsianka, astmatyk, 
Tołstoj ,  Adams, katar, oto, mat, ' 
Enterita, garson, Rosa , nektar, 
aspekt, terma, lori, Kair, łan, uda, 

� mowy. 19-5Q Dobr�no c. , 20.00 Wiad. 
TV; .- 20.30 M-iE:dzynarod•owy Konk. 
Tanca Towarzy&kiego ,z Pragi. 
21.30 Na wielkim ekranie. 22.00 Wiad. 
TV. 22.10 „Wózek" - film. 

serYJny. 17,2u co warto zooaczy6. 
17,30 Moje miejsce w życiu - pro• 
gram dla młodzieży. 18,00 Chwila 
wspomnień - rok 1961. 18,3.0 Kół� 
i krzyżyk teleturniej. 19,00 
Uśmiech na pięclolinii. 19,20 - Slą­
ska i�bilatka - 20-lecie Politechniki 
Sląskiej w Gliwicach. 19,50 Dobra• 
n oc. 20,00 Dziennik. 20,30 ,,Gwiaidiąń Ga11gsterzy i polićJanci 

Stolica . Ba.d-enih Wirtembergii 
•- Stuttgart, ma sensa.cdę god­
ną pomysłowego scenariusza. 
filmowego. Jej głównymi „bo­
hat.era.mi" są nookomis�rze Kra 
jCYwego Urzędu Kryminalnego 
A!j-red Schaible i Ludwig 
Schenk, przede_ wszystkim zaś 
komisarz Walter Weipert, prze 
ci.wko którym w połowie nn-ze­
śnia wszczęto postępowanie są-· 
dowe. Ci wysocy urzędnicy po­
ll,cji kryminalnej osk.a.rzeni sq 
o cały szereg sprawek koUdu­
jących z prawem, jak: rozmy­
.1/r,e czasowe zwalnianie • 11ri,;:­
;i?t'iów, przekupstwo, naduzywa­
nie stanowiska i raJfu,rstwo. 
Obo.To ntch . na. la.wd.e oskar?o� 
nych ·' zasiądzie tch ·,;pupiiek'\ '· 

• 34-letni Alfred Gehrke, . szef 
gangu przestępczego. 

Jaki się okazuje, komisarz 
·weipert wspólnie ze · znajdują­
cym się za kratkami Gehrkiem 
i jego narzeczoną udawał się 
na birbantki do Mona.chium, ­
Kolonit i Dussel,d,orfu, oczywi­
ście na koszt ,,podopiecznego", 
Poza tym Weipert uiatwial Gehr 
k.emu intyrr,.ne spotkania z na-
1·zeczoną w hotela.ch miejsco-
1rych, a 'kilkakrotnie nawet . w 
ceii więziennej. Szczytem tego 
wszystkiego był ślub gangste­
ra z , ową na-rzeczoną w·ządzony 
w gmachu Krajcwego Urzędu 
Krymtnainego; prży • czym jako 
ś1oladkowie wystąpvU Wetpert· i 
jego seloretaorka, � ' ·  (ZAP) 

PIĄT.,EK -· 30.X. 

16.55 Pr. dnia. 17.00 Wlad. TV. 17.05 
10 minut •u Magdy. • 17.i5 Zrobimy 
to sami. 17.30 Kilka słów o TV. 17.50 
Pr. dokument. 18.1-0 Wielokropek. 
18,25 Wszechnica TV. 18.55 Wspo­
mnienia o gwiazdach. 19.20 Pr. 
public. 19.50 Ddbranoe. 20 .. 00 Dziennik 
TV. 20.30 Katowicki :Teatr TV Od­
wety" L. Kruczkowskiego. Na z;koń. 
pr. ' Wiad TV. 

SOBOTA !'"'" 31:.X• 

. ro.oo ,;wózek;,, ·- fi'lm: ·, fab: prod. 
hiszp. .16,05 Pr, , dnia, . .  ._16.10 Ekran, 
w'ielkief chemii ' - pr. ź"' Moskwy. 
17.00 Wiad.. :rv .. 1'LllS --Now�ci Fil• 

NIEDZIELA - 1. XI. • 
sty bilet'? - film. ' 

SRODA - 4. XI. . .  . . -
13.55 Pr. dnia. 14.00 TV Kurs Rol- 10,00 Film fab. 10,�S Progra,!Jl .el�,. 

niczy. 15.00 Chwila wspomnień. 15.30 szkól. 17,05 Epokowy wynafazek • -li 
Niedzielna Biesiad a. 16.15 z filmoteki cyklu: ,,Na tropie". ,,W plaski).Qb/;· 
XX-lecia, filmy st. Różewicza. 17.15 pustyni" z serii Jacek śpJoszęK•c 
Teatr TV _ Metheling ,Podróż do 17,25 5 razy dlaczego. 17,55 „Pióro 

;,;ielonych cieni''. 18.00 Po�zja i mu::. i miecz" - film seryjny. 18,20 W 
�8.30 Film fab. 19.35 Glob. 19,50 Do- 25 rocznicę uwięzienia • profesorów 
b ranoc. 20.00 Dziennik TV. 20_30 za- UJ przez hitlerowców. 18,50 „Nara-
d k' dziny filmu" - film prod. radz. usz I - reportaż. 21.00 „Marsz ża- 19,1 1  Na półkach księgarskich. 19,20' , łobny" - film fab. prod. . franc., Nie matur.a ... - pr. publ. 19,50 Do· dózw. od 16 lat. 22.45 Wiad. sp•ort. brance. 20,o� Dziennik: 20,30 Film 

fab. 21,15 Swiatowid. 21,45 Wlady�', 
sław Szpilman i Tadeusz Wroński. PONIEDZIAŁEK -· 2. XI. • 9,25 „Gwiaździsty· bilet" -film fab. prod. radz. 10,55 Program dla szkół. CZWARTEK _ 5.-XI. • 11,55 Program , dla szkól. 17,05 „Dwa 11 55 p B klębu_szki" _ film dla dzieci. 1711� 

, rogram dla szkól. 16,00 Il-' 
v dujemy ślizgawkę. 10,15 TV Kurs „Zosia „samosia". 17,35 KKF. 18,05 Rolniczy. 17,00 Wiad omości. 17,05 ,,Jacek program publ. 18,35 Nie tylko kominy... 17,35 Klakson. „Jąątwa" - film prod. radli. 19,20 17 55 s k 18 25 Eu_ reka. 19,50 Dobranoc. 20,00 Dzi·en-

• pot ania z przyrodą. ' , 
k 20 Rozmowa na tematy międzynarodo--m • ,3.0 Teatr '.I'V . ,-. ,,Mistrz'? - we„ 18,55 Film. 19,15 Młodzieżowy sztt.\ka TV z. 1;,kow,rońskie$e, 

, K_)ub „Proton". 19,50 Dobranoc. 20,0!1 • • ·-.�-., .� I>Ziennik. 20 ,30 PKF. 20,40 ,,Podrół ,,,. "' ,. ,W'.I'OREK, - ,3 •• �]. W CZ""'i,e'I . - progr . .  hist. 21,15 Teatl' 16,45 TV Kurier w:tirszawsld 11·,oo K b'- • !I 
Wiadomośm. 11.ns ..PlWl!I _. ...,m ,, 0 ra'1 - ,,NiezwyklY seans• 

......,, BaYarda Vailleria. 



P I R U E T Y  
obok „STRONIA" Znów u brum I ligi 

Najwyższy czas, aby 
• ju.i; w tej chwili władz" 
sportowe naszego miasta 
z-a,częly mytl ;ó o zorga.ni­
zowanlu lodowlski,. z praw 
dziwego 1-.darzenia.. Każde­
go roku w, okres:e zimo­
wym stawem w parku· o­
piekuj� się wprawdzie Za­
rząd Zielcn; Miejskiej -
z.a. oo mu chwała, alo wy-

I da.je nam się, iż ambkje 
ki erownictwa -legnickleqo 
sportu pOwinny sięgać da­
·Jej. ' 

Chodzi kortkretnie o tó 
aby nle ograniczać się tył� 
ko do �dgarnlanla co pe­
w!en czas śniegu. Trzeha. 
również założyć wwietle­
nle, zndiofonizowlić lodo­
wisko, uriądzlć sza.tnie Itp. 

Wydaje nam się, fż 1>re­
ies PZG\ł B. Ca.rbuch u­
możliwi w ptowadzonym 
dotychczas n!enagannie Io­
ltalu „Stro,nle" rozgrzanie 
się gorącą herbatą, kawą, 
czy nawet piwkiem wszyst 
kim uprawiającym łyż- • 
wla.rstwo. bef 

Przez kilka dni siatkarze 
��tnik� Legnica - mistrzowie 
hgi :"?Jewó_d z�iej - walczyli. w 
�U•:nieJu e.llmmacyjnym O w<;j ­
sci � ?O I h?1. Hutnikom· nie nuj­
lep.ieJ. powiodło się w Zaganlu. 
?,aJęh. drugie n.1iejsce ulegając 
J�Y!lle �aworytowi rozgrywe,k 
ehmina�yJnych, zespołowi GKS 
v�yb�zeze Gdańsk 3 : 0  i podob­
z:i1e, Jak wszystkie zresztą dru-
2Yf:Y . nie zademonstrowuli 
naJlepszeJ formy. Siatkarze na,;i 
pokon�li  Czarnych Żagań i AZS 
Szczecin po 3 :0 .  Jak chodzą słu­
chy w . zespole GKS Wybrzeże 
grał n1euprawn1ony zawodnik. 
Zarząd Hutnika złożył protest 
do PZPS. O ile fakt ten rze­
czywiście , miał miej sce, drużyna 
nasza wezm1e udział w finałach 
o wejście d o  I ligi. W tym śc'­
słrm_ gro:1ie 6 mistrzów grup 
ehmmacy.1 nych siatkarze na si 
na pewno nie będą bez szan�. 
Awans uzyskują bowi-em 3 dru­
iyny. Zawodnicy Hutnika mu­
�zą jednak solidniej wziąć si� 
do pracy, aby w razie star tu  
w turnieju finałowym osiągnąć 
właśnie w tym okresie szczyto­
wą formę. W turnieju żagań­
skim trudno kogokolwiek wy-----------•--

różnić. Cały zespół grał chyba 
niżej normalnego poziomu. 

* 
Hutn icy bawili ostatnio ró w­

nież w Dreznie. W meczu rc­
wan;.i,o,wym wygrali spotkanie z 
zespołem miejscowe10 Dyna u- o 
3 :2. Udał się w�c naszym siat­
karzom rewanż, bowiem jak s<>­
bie przypominamy, w Legnicy 

Go dziesięć minut bramka ! 

w identycznym stosunku wygra­
li siatkarze Drezna. 

Zespół Hutnika wystąpił w. 
�kładzie: Stanisław Turczyn, 
Franclszek Turczyn, Jerzy IUic­
kl, Bolesław Szafrański, Lud­
wik Gorzik, Franciszek Daniele::. 
wicz, Ryszard Klimczak i Bole­
sla w Jędrośka. 

Siatkarzami w czasie ich pe­
bytu w NRD opiekował się pre­
zes klubu, inż. Orlicki. 

Z INICJATYWY sekcji spo­
łecznej LA i pod pa tro­
natem Komendy Powiato-

, 

Zezem nu bramkę 

• N ie b�dą chwalen i 

• Do rewanżu nie skorzy 
ft O NAJBARDZIEJ nieobliczalnego i przekornego bm­lJ <'�a . wśród sportow_ców należą niewątp'liwie piłkarze. 

M1elismy ostal.mo wiele dowodów na potwierdzenie po-' 
wyższych słów. Rekordy przel,ocy biją chyba, niestety, piłka­
rze Zagłębia. Najczęściej, gdy pochwalimy jakąś drużynę, czy 
piłkarza w jednym spotkaniu, to później pochwaleni rc,t.iq 
wszystko, aby w następnych spotkaniach wypaść jak najio­
rzej. N iedawno zachwycaliśmy się grą piłkarzy BKS w k1J1,u 
meczach. Mieliśmy do tego pełne prnwo. Bolesławianie roze­
grali ki�ka bardzo dobrych pojcdyt1ków i przez długi czas 
znajdowali się na pie,rwszym miejscu w tabeli rozgrywd.l. 
Obecnie przeżywają wyraźny spadek formy, przegrywają z dru­
żynami okupującymi o wiele niższe miejsca w .  tabeli. I to 
przegrywają na własnym boisku po kompromitującoj grze. 

W ostatnim „Zezie" pochwaliliśmy młodych piłkart.y Dzie­
wiarza. Między innymi Kozimora. Bo faktycznie chłopak w 
dwóch spotkaniach zagrał na medal. Ale już w następn;;m 
- po pochwale - sprawiał wrażen.ie nowicjusza. 

Jeś'li rzeczywiście l'}asze pochwały wpływają „demobilizu­
jąco" na niektórych sportowców to - ze smutkiem stwit:r­
dza.my - bardzo źle o nich świadczy: Jesteśmy przekonam, że 
pochwala ambitnego, inteligentnego zawodnika zawsze mol.:i,i­
zuje do jeszcze większej pt.acy. Rozumie on, że jeśli o nim 
wyrażają się pozytywnię, to zasługuje na jakieś zaufanie, że 
można na nim polegać. 

Przejawy „sodawiarslwa" po otrzymaniu pozytywnej recc_1-
zji świadczą ,delikatnie mówiąc, o dużej niedojrzałości. . . * 

------------

wej Milicji Obywatelskiej od­
były się mistrzostwa szkół sred­
nich. W 

OSTATNICH kilku latach na stadionie Dziewiarza pa­
nował i panuje w ok!"esie letnim ciągły ruch. Prav, ie 
wszystkie legnickie szkoty średn.ie przeprowadzają 'ic�l,-

Kląska lubinian w górniczej batal i i 
Na starcie stanę1o ponad 300 

chłopców l i  dziewcząt z 1 1  leg­
nickich szkół. Organizatorzy -
nauczyciele WF oraz uczniowie 
Technikum Samochodowego i Li­
ceum Pedagogicznego wywiązdli 
się ze swych zadań wzoroJ.,'o. 

cje wychowania fizycznego, organizują święta sportowe, Mi­
strzostwa różnego rodzaju lig itp. W dalszym ciągu użytlu.:ją 
boisko, korzystają z szatni nic płacąc za to ani grosza. Taka 
postawa Zarządu Dziewia„za świadczy, iż działacze tego klubu 
mają dużo dobrej woli, że dobro sportu legniokiego lei.y im 
gl�;boko na sercu. ··• 

N 
A"JWYŻSZ� cyf,r()Wo zwy-.,. cJęs,two w ostaitniej kolej ce 

,, '' s,potkań piłk.at>skich o ml-
• gtrrostwo klasy B odlniósł świet­

nie spisujący się zespół Górni­
ka Złotoryja; Pokonał on na 

Z Ironio klasy 

swym boisku imiennika z Lubi­
na 7:1�  

Od dłuższego już czasu g6r­
nkzy du-et przewodził w mi­
strzostwach klasy B. Obie dru-

., A'' 
--

TYLKO PIAST ZWYCIĘŻA 
K OLEJNE spotkania piłkar­

skie o mistrzostwo klasy 
A nie przyniosły sukc-esów 

drużynom Zagłębia. Z trzech leg­
nickich zespołów tylko Piast po. 

1konał Włókniarza Leśna 3 : 1 .  
1Mecz nie  stał na  najwyższym 
poz!omie. Zwłaszcza w pierw-
szych 45 minutach z boiska wia­
ło nudą. Dopi,ero po przerwie 
„kolejarze" nieco się rozkręcili 
i zdobyli 3 bramki. Dwie ze 
s 'rzałów B. Młota, j edną uzy­
skał Godlefowski, 

Dziewiarz prztegral na włas­
nym boisku z zespołem „Thore­
za" Ib 1 :2, przy czym wałbrzy-

Piłkarze Hutn ika 
• • 
. re prezentu Ją • 

• podokręg 
Przodownik C klasy -

piłkarze legnickiego Hut.­
nika zanotowali na swym 
koncie poważny sukces. 
Oto w elim inacj ach o Pu­
char Polski będą repre­
zentowali Podokręg Leg­
nica. Piłkarze Hutnika po­
konali kilka zespołów B­
-klasowych i w ostatnim 
spotkaniu wygrali z LZS 
Przedmoście 2 : 1 .  

b. 

Na nich li r•zym'f 

szanie zdobyli bramki w dwóch 
ostatnich minutach. Pierwszą w 
ostatniej mi•nuoi,e pie,rwszej po­
łowy gry, drugą na 40 sekund 
przecl końcowym gwizd!kiem :;ę­
dziego. Legniczanom wyraźnie 
brakowało w tym_ swtkaniu 
szybkości. Rezerwy II-ligowców 
zademonstrowały bairdzo sku­
teczną grę. 

Również Kabewiak prz,egrał 
w Wałbrzy,chu z Górniki-em Ib 
0 : 1 .  

Pozostałe dwie dTużyny Za­
głębia Chojnowianka i Orzeł 
Wojcieszów też poniosły porażki. 

Tak więc tylkó Pia:st ura:o­
wal honor pilkars,twa Zagłębia. 

TABELA KLASY „A" 
PO 10 SPOTKANIACH 

Polonia Swidnlca 10 18 
Thorez lb 10 15 
Górnik Ib Walb. 10 13 
Dziewiarz Legnica 10 12 
Chojnowianka 10 12 
KabeWl.ak Legnica 10 10 
Chojnik Cieplice 10 10 
Olimpia Zgorzelec 10 9 
WlóknJarz Mirsk 10 8 
Pogoń Pieszyce 10 8 

Piast Legnica 10 8 
Sparta Swidnlca 10 6 
Wlólmlarz Leśna 10 6 
Orzeł Wojcieszów 10 5 

Już w niedzi-e!ę dojdzie 

33.8 
37 :14 
27 :11 
27 : t6 
23:1.8 
13:!9 
16:21 
lG:io 
17:2:> 
lJ :111 
13:23 
19:�3 
13:32 
lł :.!8 

do 
kolej nych derbów lokaln y�h. 
Zmierzą się dwie l egnickie d ru -
żyny Kabewiak i Piast. Spctka-
nie rozr;oczni,e się o godz. 14.30. 
Gospodarzem zawodów j,est Ka-
bewiak. 

Trwa pasmo zwyciąst\Y juniorów Piasta 
Młodzi piłkarze Piasta w te- mi ?dn_osili zwycięstwa: z K�,; 

renowej lidze j uniorów kro�zą bew�ak1e� 6 ?, MKS-em 5 .... , 

od zwycięstwa do zwycięstwa. Ch0Jnow1anką 3 : 1 .  

Jak dotychczas wysoko wygry­
wają z wszystkimi przeciwnika­
l)ii : W ostatnim·  spotkaniu po­
konali zdecydowane swych naj­
groźniejszych rywali Górnika 
.Złotoryj a  7 :1. Z innymi drużyna-

PODZIĘKOWANIE 
Lek,. med. Pawiowi JUROSOWJ 
oraz całemu personelowi le• 
karskiemu i pielęgniarskie­
mu Szpitala Chirurgicznego w 
Legnicy, za uratowanie życia i 
szczęśliwie przeprowadzoną ope­
rf!cj'l oraz bezin teresowną i tro­
a�llwą opiekę w czasie dwukrot-

- n�go pobytu w .  Szpitalu naszego 

synn Włodzimierza Kaszubskie-

I 

go, wyrazy scrdeczne�o p?1zię· 
1 kowania skład;�ją wdz1ęczn1 

RODZJCE 
G-310�1 f 

Sympatycznym jurtiorom ży­
czyc należy ddszych podobniA 
wysokich zwycięstw. Na n:zle 
peli-ii zapału, zdyscyplinowani, 
spełniają nadzieję trenera i 
działaczy. Jeśli będą się nadal 
podob:1ie :-;pisywać, wielu z nirh  
ma wszelkie dane, aby w przy­
szłości stać się dobrymi piłka-
rzami. 

Niepokonany dotychczas żesp6ł 
występuje w składzie :  Nikuta­
niec, Nicmirycz, Dziewoński, 
Kruk, Gawron, Malczyk, Micha­
lak, Wiśniewsld, Nikutaniec II, 
Gajdzis, Stankiewicz, Wawrzy­
niak. 

Trenerem drużyny j est  mgr Bo­
lesław Młot, kierownikiem Adam 
Bartlrow�ki. 

b . -,. 

ży,ny szyły łeb w łeb z tym 
jednakże, iż złptoryjanie posia­
dali lepszy stosunek bramek . 
Dopiero bezpośr-e:dni pojeclynek 
obu jeclenastek miał zadecydo­
wać o tym kto jest pewniej­
szym kandydatem do klasy A. 
Do tej pory bowi€m jednakowe 
szanse miały obie drużyny. A 
nawet w oczach niektórych 
działaczy za faworyta uchodził  
z,espół Lubina. W tej chwili 
miejscowa jedenastka ma dwa 
punkty przewagi nad swym naj­
groźniejszym przeciwnikiem. 

ZłotOrj(janie w omawianym 
spotkaniu sta111owili o klasę lep­
szy zespól. Słowem, jak to 
zwykło się Olkreślać mie,li swój 
dzi€ń. Wszy-siko im wychodziło. 
Stanowili zgrany kolektyw. Klę­
ska lubinian nie prz€kreśliła ich 
szans na awans. Jeśli w ptzy­
szłym roku III liga zosta,nie po­
większona, jeśli z klasy A -
z każdej grupy - wejdzie po 
4 drużyny t-0 z k olei z klasy 
B awans uzyskają dwie druży-"' 

ny. Jest więc w dalszym ciągu 
o co walczyć, 

Po 7 spotkaniach - mimo nai­
szcz-erszych chęd do godziny i 2  
w poniedziałek nie otrzymaliś­
my wszys tkich wyników roz-::­
granych &Potkań - tabela klasy 
B wygląda następująco: 

Górnik Złotoryja 
Górnik Lubin 
Warta Raciborowice 
Polonia Sroda SI . 
Dziewiarz Ib 
Pogoń Swlerzawa 
Odra Malczyce 
Stal Chocianów 
PiRst Bolków 
,Taworzanka 
Stal Gromadka 
LZS Zebrzydowa 

14 
14 
12 

8 
'1 
6 

33:5 
23:8 
27�7 
1'!:J.:l 

11 :11 

19:17 

6 10:21 
5 12:)5 
4 13:23 

3 
3 
2 

8:16 
10:t9 

W konkurencji młodziczek ze­
społowo wygrały dziewczęta I 
Liceum Ogólnokształcącego przed 
Liceum Pedagogicznym i I I  Li­
ceum Ogólnokształcącym. W 
konkurencji juniorek najlepszy­
mi okazały się uczennice Li­
ceum Pedagogicznego przed I 
Liceum Ogólnokształcącym j 
Technikum Ekonomicznym. 

Na uwagę zasługuje wynik 
14-letniej Jolanty Ludwickiej, 
która w biegu na 500 m osiąg­
nęła 1.29,7 min., Wacławy Sle­
Uckiej w skoku wzwyż - 140 
cm oraz Marii Stelmaczooek w 
biegu na 60 m - 8,2 sek. 

Oto wyniki: 

60 m: Maria Stelmaczonek -
I LO - 8,2 sek, Ewa Prynie­
wicz - LP - 8,5 sek, Teresa 
Senda - II LO - 8,6 sek. 

100 m: Maria Rojek - LP 

Jakże inaczej jest „w obozie" przeciwnym. Wiadomo, iż kl1.1b 
nie dysponuje ani jedną sa1ą sportową i w okresie zimowym 
siatkarze, zapaśnicy, pingpongiści i piłkarze nie mają gdzie 
ćwiczyć. Niejednokrotnie zarząd klubu zwracał się do dyrck:.:ji 
owych szkól, bezpfaLnie korzystających z boiska, aby udustr,p­
nity sa'le Spl)rtowcom Dziewiarza. Niektore dyrekcje OW!>,e,n, 
zgodzHy się, ale zażądały dość słonych opłat. Tak wi;:c z jed­
nej s trony mamy pełną zrozumienia postawę Zarządu Klub Lt, 
z drugiej typowo handlowe µodejście do sprawy - za ilc·t 

Czy tak być powinno? Na pewno nie. Sądzimy, iż władze 
sportowe naszego miasta p owim1y pomóc klubowi. Potrzeba 
tutaj tylko. trochę więcej zainteresowania. Przekonaliśmy się 
bowiem o tym, że w godzinach popołudniowych wiele sal spor· 
towych w 4e�nickich szkołach świec.i pustką. 

Jeszcze przed . kilku laty klub dysponował salą przy ul. Orze­
szkowej. Ale dyrekcja jednego z zakładów dziewiarskic,1 od­
stąpiła salę Technikum 5amochodowemu. Patrzyła tu przez 
pryzmat wątpliwych korzyści, ja!de osiągnie zakład. Bo r:.zy 
warto było nawet za sumę 2 tys. zł miesięcznie pozbawiać 
klub jedynej sali, skazywać sportowców w okresie zimowym 
na wieczną tułaczkę? 

Sądzimy, że i tą sprawą powinny zająć się nasze wlad::e 
sportowe. K'tub posiadający sekcje koszykó\\·ki, siatkówki, z.;1-

pasów, tenisa stołowego i piłki nożnej, musi posiadać własną 
salę. O ile oczywiście działaczom zależy na tym, aby Ich pr,d• 
opieczni odnosili sukcesy 

B. FREIDENBERG 

W poszulłiwnniu Kłobukowskich i Btrdeńs,dch __ ..:;.;....;..,;;,;. _______________ _ 

300 lekkoatletów na starcie 
13,7 sek, Elżbieta Reczucb - I 
LO - 13,8  sek, Elżbieta Broda 
- LP - 14,8 sek. 

500 m: Jolanta Ludwicka 
I LO - 1.29,7 min., Jolanta 
I{ruczewska - LP - 1 .32,2 min, 
Krystyna Kamiiiska - II LO -
1.33,0 m in. 

Skok w dal: Grażvna Aksam!t 
- I LO - 4,32 m, Eugenla Rze­
źnik - LP ,- 4,28 m, Maria Pa­
włowska - TE - • 4,22 m. 

Skok wzwyż: Wacława Sieli­
cka - LP - 140 cm, Mar:a 
Rodwo - I LO - 130 cm, Ma­
ria Pawłowska - TE - 130 en:. 

Pchnięcie kulą ( 4 , kg): E\\ a 
Trisniewska - LP - !l,04 n1 
Anna Bartnik - I LO - 7 ,9D 
m, Leokadia Bołi>is - II LO -
7,84 m. 

Rzut dyskiem (1 kg) : Jadwig:i 
Przybył - I LO - 23,60 m, 
Zofia Zazula - LP - 23,55 m, 
Ewa Kurtyka - LP - 22,.;,9 m. 

Rzut oszczepem (600 g) : Fe­
l iksa Kowalska. - TE - 26,90 
m Barbara Goli1iska - I I.O -
22',02 m, Elżbieta Rowii'i.ska -
II LO - 22 m. 

Szlafetę 4 x ]00 m wygrały 
młodziczki I Liceum Ogólna­
kształcącego w czasie 0,54,0 min. - ---------

Ci sympatyczni młodzi p iłkarze to 
mistrzow.e szkól zawodowych Mini-
sterstwo Przemy�lu Ciężl,icgo 
zespół p iłlci nożnej SKS przy Tech· 
r\iku m Górnictwa w B,lesławcu. 

Stoją od lewej :  s. Maliszkiewlcz, 
A. Adamek, J. Hyi.Jka, dyrektor 
Technikum mgr S. Osten, trener 
mgr s. Maj, J. Lewicki, L. l,0 lk0, 
R. HO·Jubowicz, siedzq: O. �rzy�zto­
lik, A. Achramowicz, n. Croodizrn­
kiewlcZ', A. Walczyk i M. Sie,adzkl. 

Młocłym piłka rzom oraz !eh wy­
cho ·,rnwcom- gratulu5emy sukcesow. 
O pracy 8KS przy Technikum Gór­
niczvm v-• B-Jleslawcu napiszemy 
szerŻeJ w jednym z następnyc,h nu­
merów. 

Komenda Powiatowa MO w 
Legnicy ufundowała dla zwy • 
cięzcó-w drużynowych pięktie 
kryształowe puchary. 

I 

Ogłoszenia 
drobne 

ZGUBIONO !egitymAcje ubezpiecze­
niową wydaną pr1cz POM w Lr�­
nicy na nazwisko Tadeusz Maliszak. 

ć.-s1os2 

SERDECZNE podzięlrnwanla ordy• 
natorowi szpitala Nr 4 w Lce:nlcy 
dr Jurasowi i clr Dziewiątlrnwskio:,­
mu 1a troskliwą o:,iekę i leczenie 
skl,,da Sperro Łucja. 

C-31083 

ZGUBIONO foe:itvmc1cie studencką 
na nazwisko Urban Kajstura zoria. 

G-31084 

ZGUBIONO legitymację szkolną 
wydaną przez Technl1'um Elcktro­
enerr<'tyc-7.n<' w Lee:nwy na nazwl-
sl<o J:inik Krystyna. G-31085 

ZGUB[ONO Je-· tymacją szkolną 
wydaną prrez 7.E1sactnirza Szkołę 
?awodową Przemysłu Soożywć,er;:o 
,., r ,c,::nicy na nazwisko )\far iPTZ 
Maria. G-31086 

?GUBIONO lep.it:vmację ubezplee7e• 
ninwą (rod7in Pą) wydaną pr1ez 
Okr<:Hową Spóldzlelnie Mler7arską 
w Legnicy na nazwisko Zawisza 
Jan. G-31óB7 

ZGUB TONO le�ltvm11cle s1knlną 
wvctaną prZPZ Technikum Spnżyw­
C'�·e "' Legnicy na nazwisko B�nai 
Józef. G-31088 

WYDAWCA : Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa••, WrocJ-aw, ul. Podwale 62. 
DNIA 21. X. 64 zgubiono zee:arek 
ręczny m-ki ,.Era". Uc71'\wv 1nalaz­
ca nros:rnny jest o odniesienie ze• 
fa.rka na ul. Marchlewskiee:o 16 REDAGUJE ZESPOŁ w składzie: Krystyna Fran usz, Roman Karpiński (redaktor naczelny), Adela 
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m 3. G-31089 
ZGUBIONO Jei;:itvmację szkolną' 
wv<ianą przez Technikum Samocho­
dowe w Legnicy na nazwisko 
Krzysztofowicz Aleksander. 

G-31090 
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Ewa Krzyżewt.lca i Cybulski. 

Ostatnie ciekawostki 
M IJA wię<. j uż tydz!eń 

od uroczystego za­
mlrnięcia XVIII Igrzysk 

za hotele tysiącom 
I tyslrice turystów 
na n:ch czas przy 
rach, gdyż clla 

turystów. 
spędzal0 
tclcwJzo­

wszySt;dch 

ILOSC ZA WODNIKÓW 
z NRD r.: NRF 

MeJbourne 1956 37 14j 

Rzym 1960 139 206 

Tokio 196¾ 18·1 

Pamiętać należy, 

191 

te wylo­
ogólno-nlenie rcprezen tacjl 

nlemic,�kiej 
ostrej walce 

odbywa się w 
kwallfilcacyjncJ Olimpijskich ery nowożytnej, 

Powiedzlano sobie SAYONA­
RA - czyli do zoba,czenia w 
Mcxico City za cztery Jata, 
na XIX Igrzyskach Olimpij­
skich. ,.Obładowani" zlv­
tem, srebrem i brązem za_ 
wodnicy wracają do swokl1 
krajów. Ale  warto jeszcze 
przypomnieć sobie 
ostatnich clekawostclc 
lcjej stolicy Japonii. . . 

kilka 

rfśei 

ms1<le 
z dale-

* N IE wszystkle kraje mo­
gły s'.ę we wla:\ciwym 
czasie zd�cydować, czy 

mają wz:ąć udział w Igrzy-
skach. 
przykład 
bardzo 
Komitet 

N:clctóre, j aJc n ::t  
Kon�o. zgłosiły się 

późno, co zmusiło 
Ol'mpijslci do do-

datkowych prac naci ustale­
niem programu. I lcażdego 
przyjęło, jeśli oczywiście 
zgłosił swój udział w ja_ 
klejś dyscyplinie przert jej 
&dby-:lem. 

* 
O 

RKIESTR'i mw;i.lly s·ę 
nauczyć grać (proDak­
lycznie) ponad 100 

hymnów. 51yszeliśmy Jednalc, 
że Mazurelc D:ibrowskiego 
grany by! tak powoli, że 
stracił tempo mazurlrn ,,In-
lerpol" p rzysłał do Tokio li­
stę 410 n:ijbard7...icj nicb�z­
piocznych międzynarodowych 
tloclzlei kieszonkowych. 

ehę:.nych nie starczyło micjsr, 
na stad1on,c, pływalni i w hali 
sportowej. J{a,pitanowie stat­
ków mieli polcc-enie natych­
mi:istowego opusz.:zenia por­
tów w wypadlcu taj funu, na 
pełnym morzu jest bowiem 
wtedy o wlelo bezpieczniej, 
niż w zatłoczonym porcie. 
Ob:;szło slę jalrnś bez tych 
środków, gdyi tajfun „Wll­
da·•, ,ctóry tak przest raszył 
pierwszych turystów, okazał 
S ł(, bardzo łagodny. 

* 
lrnszyka-N. "' AJWYZSZYM 

rzcm (a także zawotl:1i­
k cm w ogóle) mi 

Jgrzys'.·nch w Tuk:o był za­
wodn.lc radz.ec!d Krum.nsz -
218 centymetrów. Trzej zowod­
nicy Petricevk: (Jugosla-
w!a), Courit (USA) 
(ZSRR) i.czyli sob e 

p;ctrow 
PO 2 10  

c·m. 
miało 

Cllerclzles.lu 
ponad 2 * 

zawoctn,lców 
metry . .  _ 

f) lEKA WIE prz�tls:aw:a 
łliJ f 1ę ile, .:: sportJ' ✓C _ w z 

ND.D i N:-:F w rc:>re-W PORTACH To!cio 
Yokohamy stały za_ zen ta ej l ogó!noniC'11:ec1clei. 
kotwlczone wielkie stat Przypatrzmy s,ę pon ż�2cJ 

mlędzy 
państw. 
ważnie 

s.,,oortowcaml 
Arbitrami są 

obu 
prze-

sędziowie zagraniczni. 

2,większcnic się liczby 7.:l­
Rc-wodn:lców Nicmic,clclej 

pub"lilci De mokra tycznej w re­
prezentacji ogólnonlemio.kiej 
świadczy wic;c o wzr:::stajf\­
cym poz'om'c s;:>ortu u nas�e­
go zachodnioniemlccl(icgo są;­
slada. 

* 
�j Rz::z k\llca mies:ęc·1 f" starat::;my sic; przy-

pomnieć Czyteląilcom . 
najc'.ekawsz� wydarzen::.1. 'le 
wszystk:ch Igrzysk o:impij­
slc;;ch. Js.żc:li nasze ,;Ppowleś; 
cl ollmp1jskic" pomogły mi­
łośnikom S!)ortu w dokony-
\\'r.n::.1 
�z 'ni u 
nych 

p:lrównar'l, we 
w r:im:c:ci 

już rekordów 

wskrze­
hlstorycz­

ot:mpij-
�k' <.:!l i 

icstzśmy 
s!:nvny,:::h 

ban!zo 
nazw;s1c 

rndzi 

Ko:i.czą,' dziś cykl 
v. .e�ci 
nl. .. JTIY 
s1,::>rtu 

ol mp;js!c' ch" ż g­
wszys.k'.-. h milośn'.ków 

za\volanlc.m 

O
STATNIO uruchomiono 
najwyżej poloiony tunel 
świ:i�a. który przebin 

na wysokości 3.300 m Jańcucl1 
górski Hindukusz. Wykonany 
on został przez radzieckich qp0-
cjalistów i l1czy sto·icc; Afg·1-
nistanu KabuJ z portem rzecz-

P REZYDENT Mię::lzynaro­
dowego Komitetu Oli:u­
pijskiego Avery Drundage 

d<:•wlcdzial się .tuż pr-zecl odl <)­
t em do Tokio, iż j ego pos1a<l­
lość w Kalifornii pad'a ofi:lrą 

♦ MAGA2'V.N ♦ MAGA:.«.VN 

Ko��towne pożegnanie 
Z 11IANA dol<onana n a  fotr­

u kanclerskim w NRF i 
iroc-zys·o.ki związane z po-

żegnaniem Adenauera, które Jale 
wiadomo odbyły sic: Jesienią 
u':>. roku okazały się dość kosz­
towne. Jak po<lajc raport fede­
ralnego 

Weter.ani 
l"-PO�SKA ekspedycja prze 

S ;zukuje obecnie niedostęn-
,e rejony położonej n a  

Pacyfiku WY!'lPY Cuarn, Pv.y­
puszc7a się, że przebywają tam 
jeszcze japo i1scy żołnierze z 

d t  ugiej wojny światowej. Człon­
kle m ekspedycji jest były żo!-
niC'rz stncjonowcny podcza-1 
woj n y  w Guam, który dopler•J 
w I:JGI roku powrócił do .•a­
ponli, gdyż prz<'-z okrqglc 16  
lat  n ie wiedz'.al, iż  druga woi­
n·, światowa dobiegła już l{O,'l­
c;i_ 

podatnika zapłacono za tę im­

prezę 240.963 marek. Same ban­
kiety, podc-zas których żegnano 
Adenauera, pochłonęły 70.3v4 

marki, natomiast pr,:eprowadzo­
na -z wielką pompą parada woj­
skowa aż 159.663 marki. Jak 
wldać po<latnicy drogo okupili 
ocejście siareg.o kanclerza. 

Ił 
lubią taką zabawą 

Ili CEMIECCY najemnicy wn!­

H czqcy po stronie C-z&mb"-
go przeciwko powstańcom 

kongijskim zwerbowani zostali 
za sumę 1200 dolarów mlesięcz,. 
nego żuklu. Były brytyjsl,i ma­
jor Michael IIoar�, który przy­
gotowuje naicmni:,ow do wallc 
z partyzan tam i ośwlaciczyl :  
„Niemcy sp:sujq się doskonale 
przy tej zabawie• ·. Szczególr.y­
m1 względami cieszą się byli 
faszyści Jak Siegfried Mueller, 
cz;onek SS odznaczony ;,Z�­

J::.znym Krzyżem I 1-i:lasy"· zwer­
bow:iny w j ednym z JX)ludnio­
woafrykai\skich blur rekruta­
cyjnych, 
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Złodzieje 
rekordziści 
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F RANCUSCY gangsterzy 
zrabowali w okresie od 
21 czerwca do 21 wrześ-

• 

nia na Lazurowym Wybrzeżu 
ponad 10 mln nowych franków. 
Najlepszy ;,skok'• udał im się 
w Monte Carlo, gdzie ze skle­
pu jubilerskiego zrabowali kosz­
towności za oklągle 5 mln n. r. 

Ponadto ,,obrobilii'• kilka lu­
ksusowych willi; należących do 
przedstawicieli międzynarodo­
wej finansjery. Znamienne jest; 
iż 60 proc. wszystkich rabun­
ków dokonywanych w ostat­

latach we Francji nle zd•,­
dotąd wytropić. Przypusz­

cza się, że gangsterzy, czerpiąc 
przykłady z USA, zorganizowall 
się w wielkie gangi. Ich sze­
fowie mają ponoć doskonale 
kontakty z władzami i śmie­
tli.ru<ą towarzyską, 

Hasło 
tygodnia  

Olimpiada się skoń­
czyła! · - Pozwól odpo­
cząć oczom i telewizo­
rowi przed nami 
Igrzyska w Meksyku! � - 0 · 

tb 
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• 
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nym Ksyl-Kah skracając ocl­
legl'.>ść o 200 km, PrzedsięW7.;G­
te środki pozwalaj� na używa­
nie tej drogi również podczas 
zimy. Gospodarka Afg::nistanu 
uzysl,a przez nov\'e połączenie 
wielomilionowe oszczędnoścL Zakaz pisania 

-. . �� 
: 
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)
U 
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plom:eni. PocrczJs, gdy zcl'ołano 
uratować zb;ór s�tul�i oricntal­
r.ej wartości bł ;slrn 20 m)n do­
larów pastwą pożaru paół:,, 
wszystkie olimpijskie pamiątlci. 

n YREKCJA w�ęzienla w 
U, Angola (USA) zakazała 

wymiany listów ,między 
S?wedką Solvelg JoJ'}ansson i 
wic:źnlem Edgarem Labat. Do­
dajmy, że Labat jest Murzy­
r.<:m. Dyrekcja powola'a się na 
prawo stanowe, które zakaiuJe 
wymiany prywatnej korespon-

cJencji mię_dzy osobami o róż• 
ny m  kolorze skóry, jeżeli jed­
na z nich przebywa w więzie­
niu. 

,,z wol i  
Boga'' 

f RANCUSKI minister Pon
.
1-

pidou o5wiadczyl one(f­
daj :  .,Bóg przeznaczył 

wszystkie narody nic posiada­
j ące bomb atomowych na za­
gładę lub podbicie. Francja na­
tomiast nie ma zamiaru prze­
stać istnieć ani być podbitą". 

Ciekawi j esteśmy co na taką 
1,wolę bożą" powiedzą narody 
nle posiadające bomb atom,)­
wych? A swoją drogą skąd pnn 
premier posiada tak dokładne 
W'adomoścl, czyżby z pierwszej 
ręki? 
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HONOROWY MORDERCA 
M IESZKAŃCY holenJer- norowe prawa 

skiej miejscowości Put- miejscowości Wyk. 
ten zaprotestowali ostro 

obywatelslcie  

przeciwko zaszczytom, które Natomiast mieszlrnńcy holen­
j„k lawina spłynęły na byl�g:> dcrskicgo miasteczka pamlc;tajq, 
fa�zystowskJeg-:> gcnera!a lotni- te na jego rozkaz zamieniono 
ctwa Friedricha Chrlstiansena. w pcr,:ync: i.eh rodzinny gród 
Otrzymał on pamiątkowy med;,l i wywieziono wszysWclch m.;ż-
Ernesta Udcta oraz medal De­

dala w zlocie. Faszystowskiemu 
generałowi nadano również ho-

czyzn do obozów lrnncen tracy,i­
nycll. Przes-z'o 500 z nich stra­
ciło tam życi" 

Echa spekulacji · 
P ARLAMENT krajowy w 

Duesseldorfle stal się ofi!l­
rą spelrnlacjl szeroko upra 

• 

• 

• 

.k.l transoceaniczne, służące ta bell: SAYO'.'lARA! J�poi.scy marynarze wy noszą uroczyście sztandar olim t>i.iski ze stadionu. 
wianej w pierwszych li.tach po 

wojnie. Przeprowadzona nie-

dawno inspekcja budowlana 
gmachu odbudowanego w I9<lR 

roku wykazała, iż niektóre 
ściany nośne miast solidnej za­
J)rawy cementowej wypełnione 

zostały papierowymi workami 'l 

pustymi puszkami Po lconser­
wach. Stwierdzono również brnie 
stalowych stropów na drugil)l 
piętrze. KomL�ja do..<;zla do 
wniosku, iż sp'eltulanl'i za trud­
nleni w firmie budowlanej 
skr<1dll po prostu c'!ment i ele­
menty konstrukcyj ne. W wyni­
ku kontroli zamknlęto górne 
pieti·a oarlamentu. 
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